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Afera żyrardowska w Sejmie 
Glosowanie nad wnioskiem, oskarżającym b. ministra 

Kucharskiego, odbędzie się dziś. 
PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 

Polska Ageocia Telegraficzna. 
Waiszawa, 16 {rudnia. 

Prefekt ustawy o pr>">zorjuro budże­
towym na i-szy kwarta*. 1925 r. spadł z 
porządku dziennego. 

Poseł Badźko*ski (ZcN.) zreferował 
konwencje arbitrażową między Polską a 
republiką austriacką, zawartą na trzy 
lata. Ustawę, przyjęło. 

SPRAWA P. KUCHARSKIEGO. 
Przystąpiono do sprawy wniosku o 

pociągnięcie do odpowiedzialności kon­
stytucyjnej b. ministra Kucharskiego. 

Sprawozdawca poseł Moraczewski 
(PPS.) stwierdza, że komisja wybrana 
dla sprawy popularnie zw. Żyrardowską, 
dokonała swoje zadanie jak mogła najsu 
mienniej. Prace komisji w bardzo niewie 
lu tylko punktach skłoniły do cofnięcia 
motywów wniosku, natomiast w wiciu in 
nycb punktach utwierdziły jej przekona­
nie. 

Sprawozdawca przypomina całą 
%prawą: Rząd po objęciu w zarząd pań­
stwowy zakładów żyrardowskich w okre 
Me półtorarocznym wyasygnował aa od­
budową i zr es tatuowanie fabryki przesz 
ło 47 miljonów marek polskich, 00 wyno 
si 490 tysięcy dolarów, czyli 2 600,000 
złotych. Gdy później akejonarjusze przy 
szli do rządu 1 żądaniem oddania fabry­
ki rzrd uzależnił oddanie jej od zwrócę 
nia długu, po odpowiedniera przeracbo-
wanln zdeweluowanyeb marek, które 
miała dokonać osobna komisja, Akcjpnar 
losze aa to odpowiedzieli odmownie. 
Wtedy ówczesny minister przemysłu i 

handlu jeszcze raz sprecyzował swoje 
stanowisko, że miernikiem wysokości 
subsydiów, udzielonych zakładom ży­
rardowskim ale jest cytra marek, lecz 
realna wartość poczynionych wkładów. 
Oprócz tego warunku wszystkie rządy 
poprzednie podnosiły Jako warunek, aże 
by właściciele zakładów żyrardowskich 
wykazali się. posiadanymi środkam] do 
utrzymania w ruchu przedsiębiorstwa. W 
marcu 1920 roku tow. a k c , pragnąc sko 
rzysfaó z ciągłych zanian rajdu, próbo­
wało stworzyć fakt dokonany 1 wpłaciło 
do kasy skarbowej, jednego dnia wszy­
stkiego 47 i pół miljona marek polskich, 
jako zwrot pożyczki, 

Ówczesny min. przemysłu i handlu 
Olszewski, jednak tej kwoty nie przy­
jął, a więc w postępowaniu wszystkich 
poprzednich ministrów przemysłu i han­
dlu była pewna linja wytyczna, że nle-
można odbierać tylb wkładów mechani­
cznie f nominalnie w tej same} ilości, 
lecz uwzględnić należy spadek marki. P. 
min. Kucharski, nie zbadawszy możliwo 
ści uzasadnienia prawnego roszczeń skar 
bu, ale zaciągnąwszy oplnji prokurator)! 
generalne], dnia 13 sierpnia 1923 r. za­
warł umową z akcjonariuszami zakładów 
żyradowsklch, według której kwotą 47 
miljonów marek polskich wpłacić należy 
sumą późniejszych 30 miliardów marek, 
t sn. zamlab 490 tysięcy dolarów tylko 
91 lyslący. 

Po dłuższych wywodach mówca do-
chodzi do przekonania, że umowa zawar 
ta przez*-mjn. Kucharskiego była odstą­
pieniem części majątku państwa miano­
wicie 2.137.684 fr, zł. do czego p. Kuchar 
skl nie był niczem zmuszony. Było to w 
przededniu ustawowej waloryzacji. Czy 
niąc wlec tą darowizną przekroczył sak 
res swego urzędowania. 

Referent, zastrzegając ełą, Iż ule kie 
ruje się ani nienawiścią partyjną, ani ani 
mozją osobistą, lecz wzglądami na inte­
res państwa, stawia w imieniu komisji 
następujący wniosek: 

„Wysoki sejm uchwalić raczy oskar­
żyć przed trybunałem stanu b. min. 
przem, i handlu p. W ł . Kucharskiego, po 
sła aa sejm, za to, że przez swoje działa 
nie w czasie i zakresie swego urzędowa* 
nia s własnej woli wyrządził skarbowi 
państwa, szkodą W kwotach 1) 2.317.684 
fr. s*w. i 2) 429.674 fr. szw.M . 

Poseł Dogmanski (ZLN.) wywodził, za 
sumy wyasygnowane przez skarb pań­
stwa dla zakładów żyrardowskich miały 
charakter pożyczki i dlatego nie było 
podstawy prawnej do żądania zwrotu 
większe] sumy, niż nominalna. Mówca 
przypomina, że w owym czesie poczyna 
nia jednego ministra nazywane było 
przez drugiego „bezprawnymi i nieuza­
sadnionymi". Min. handlu żądał walory­
zacji we frankach szwajcarskich, a min. 
skarbu uważał żądanie zwrotu sumy 
wyższej od rreczywiście udzielonej, z 

tytułu deprecjacji waluty ta aiebespieci 
ne i niewłaściwy precedens w stosunku 
do wierzycieli skarbu, przy przeliczaniu 
dawniejszych pożyczek, udzielanych róż 
nym firmom przez ministrestwo skarbu 
wwaloryzacd wogóle nistosowanej.. 

Prokuratoria generalna oświadczyli 
że tam, gdzie roszczenie jest kwotą pie 
niężną n.p. wekslem, nie należy stoso­
wać przewalutowania. 

W zakończeniu mówca oświadczył, 
że przed trybunałem stanu stawia się 
ministrów I prezydentów za ciężkie u-
chybienie, jeżeli państwo narazili na 
niebezpieczeństwo, albo wyrządzili zna­
czną ; oczywistą szkodą. Min. Kucbrr-
ski nie popełnił żadnego niedopatrzenia, 
zaniedbania I nie sfinalizował tej spra­
wy, a jeżeli rzecz rozpatrzy na tle ogól­
nych warunków państwowych, finanso­
wych ] prawnych, to żadnej winy d o s ­
trzec się w niej nie można, a wf 'osek ra 
tem osnuty niema nie wspólnego z r> 
ezywłstością \ prawdą i dlatego stron­
nictwo mówcy glosować będzie prz« 
ko niemu. 

Poseł Anuaz (Zw. polskich S'roo. L-« 
dowyeh) zbijając wywody przedmówcy 
oraz » s ' r z e g a l ą c przed ośmieszę" * " : M 
instytucji zarządu państwowego oświat! 
cza, że sejm, który w tej Brawie nie zaj 
mle właściwego stanowiska 1 poltry ;e 
wszystko swym autorytetem, kopie grób 
dla swego powodzenia. 

Na wniosek posła Rudzińskiego 
(Z, Pol. Stron. Lud) odroczono 157 ftłosą 
mi stronnictw lewicowych przeciwka 

147 głosom stronnictw prawicowych dal 
szą dyskus'ą nad tą sprawą do następne 
go posiedzenia, które odbędzie sią |utre 
o godzinie l i rano. ( 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
czypospotltej, od ministerstwa robót pu­
blicznych, od min. spraw zagranicznych, 
od centralnego komitetu akademickiego 
oraz od komitetów uczesania pamięci za 
sług ś.p. Gabryela Narutowicza. 

PREZYDENT D O U M E R G U E PRZY­
BĘDZIE DO P O L S K I 

Paryż, 16 grudnia. 
Jak się dowiadujemy, podczas wrę­

czenia listów uwierzytelniających przez 
ambasadora polskiego Chłapowskiego, 
ten osta»«i w imieniu rs?du zaprosił pre­
zydenta DourmeguVa do odwiedzenia 
Polski, 

Prezydent Doumergue przyrzekł od­
wiedzić Polską w lutym. I A . 

K U CZCI PREZ. N A R U T O W I C Z A . 
Polaka A«.oci» Mpjr.łłcja*. 

Warszawa, 16 grudnia. 
Dzisiaj jako w drugą rocznicę tragl-

«snej śmierci pierwszego Prezydenta 
Rzeezynospolilej śp. Gabryela Narutow! 
eza, odbyło się o godzinie 10 rano w ka­
tedrze św. Jana nabożeństwo żałobne, 
oelebrowane przez ks. kardynała Ra­

kowskiego w otoczeniu licrnego ducho­
wieństwa. Prezbiterium napełniła naj­
bliższa rodzina zmarłego Prezydenta, 
czlonkowiis (?&bine»tu min. t premierem 
Grabskim na czele, marszałkowie sejmu 
i senatu, $ref koncelarjl cywilnej, Lenę, 
Huaraluw a4hi,aal p, prezydenta płk. 
Waruśkł', jcnci-:ilic.'}p. z jon. Ae!igotv!;kinv 
Rozwadowskim i Suszyńskim na C2t!e 
•*ef protoknju dyplomatycznego Przeź-
dziecki, por.łowie i senatorowie, przed­
stawiciele literatury, nauki i szt"k!, arga 
nlzacje społeczne i inne. Po skortczo. 
a a w nabożeństwie na trumnie ze zwłoka 
* j * > . Narutowicza w krypcie podziemi 
* * U * d y słotom? wieńca; od rządu R«v 

fi 

Wyrok w orocosle psia ir.il.iii. 
Redaktorzy endeckich pism zostali uniewinnieni^ ̂  

na zasadzie art. 537-go. / 

R Z Ą D O T R Z Y M A Ł PROWIZORJUM 

T Y L K O N A M I E S I Ą C 

Warsa, kor. „Republiki" telefonuje: 
Dzisiaj o pierwszej w południe zapad 

ła w komisji budżetowej Sejmu uchwała 
aby udzielić rządowi tylko jednomieaiącz 
nago prowizorium budżetowego. 

Rząd domagał sią prowizorium na 3 
miesiące. 

P, Żaczek Jako reprezentant rzędu 
oświadczył, że rząd uważa te uchwałę za 
czysto formalną 5 dla tego nie wyciągnie 
konsekwencji. 

W tej chwili — godzina 1.30 — przy­
był do sejmu premier Grabski | oświad­
czył w komisji, te jeżeli komisja nie przy 
zna rządowi dwumiesięcznego prowizor 
{urn, to rząd postawi kwestią zaufania. 

Obrady trwają dalej. 

DOCHODY SKARBOWE. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje! 
Budżet na rOk bieżący przewiduje do 

chody z podatków, oolat ceł i monopo­
lów w sumie 1.072 milj. zł. Na 11 miesięcy 
przypada proporcjonalnie niesne łna °2 
proc. budżetu c a ł o r o c z n e g o tj. 083 mil*. 
aJL Rzeczywisto wpływy z wymienio­
nych źródeł tu okres ubiegłych 11 mie­
sięcy wynoszą okrągło 1-033 milj. zł. tj. 
przewło 96 proc. budżetu całorocznego. 

Dziś o godz. 11-30 w sądzie okręgo­
wym ogłoszony został wyrok w sprawce 
redaktorów: St. Slrzetelskiego i M . 
Wierzbińskiego (Rzeczpospolita). Z. W a -
sflewskiego (Gazeta Warszawska) i J . 
Szczeblewskiego (Rozwój), oskarżonych 
przez posła Gruenbauma (koło żydow­
skie) o zniesławienie. 

Poa. Gruenbeum uczuł się obrażony 
twierdzeniem, jakoby na ostatnim mię-
c!Kvrarodowym rjeżdwe żydowskim w 
Londynie wygłosił referat, w którym 
przedstawił położenie mniejszości nar o-
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dowych w Polsce, co spowodowało po­
wzięcie przez zjazd szeregu uchwał akie 
rowanych przeciw Polsce. Sprawa ta 
rozpatrywana była w dniu wczoraj­
szym. 

Na zasadzie art. 537, który mówi, * 
oskarżony miał powody dostateczna t! 
mniemania, że okoliczność rozgłoszona 
jest prawdziwa — sąd wydał wyrok n* 
walniający wszystkich redaktorów, po­
zwanych przez posła Gruenbauma. 

Koszta sądowe obciążają poa, Grut 
bauma. 

9* otwa ma nowy rząd. 
Ryga, 16 grudnia. 

Pf»U|c* Ąfcoacla ?BlŁ(jr=liern*. 
Przypur f icwiby skład nowego gabi­

netu jest następujący: Prezydium i rolnic 
W Q ~-• Celmina, sprawy zagraniczne — 
Mcjerowicz, który piastował tę tekę w 
okresie pierwszych pfęeln lwi niepodle­
głości Łotwy, f n i m e — Blumberg, o-
£ wiata — prof, Delsberg, obrona naro­

dowa *~ gen. Bangersky, praca — Kr< 
włnz, sprawiedliwość —«• Brakowało 
wreszcie w-iwMer spraw wewnęlrznv 
a prawem zasiadania w gabinecie 

Dwenis- Ministrowie rolnictwa, obro 
lny narodowej i sprawiedliwości be/ 
spełniali funkcje ad interim, gdy* tei:t 
te są zarezerwowane dla partii centnar 
w razie jej współpracy z koalicją, 

Londyn, lf> ScudaJ .̂ 
Potaką Ag«icfa »" fc^ilsz-o.. 

..Tśmcs" donosi z Kortsta^tyriopokt, 
fce konferencje odbyte przez Chamber-
k>OH w ParyiiT i Rzymie, zaniepokoiły 

TURCJA; JEST ZANIEPOKOJONA. 
bardzo opinią konstantynopolrtańską 

Pras,:: wzywa naród turecki, aby utwo 
rzył wspólny front przeciwko grożąc* 
mu niebezpieczeństwu. 

http://ir.il.iii


,5tr. 2. R E P U B L I K A 

Klęska armji hiszpańskiej w Marokku. 
Państwa zainteresowane naradzają się nad sprawą objęcia terenów, opuszczonych 

przez wojska Primo de Rivery. 
Paryż, 16 grudnia. 

Afcttcja Wschodnia. 

^JoarnaT przedstawia sytuację w 
Harokko w następujący sposób: 

Odwrót oddziałów hiszpańskich od-
iłonił drogę między Tangerem • Celta, 
i wtedy jedno z plemion Kabylów, zamie 
tzkującc w pobliża tej drogi, podniosło 
chorągiew powstania i zaatakowało nie-
Iczny garnizon, konsystujący jeszcze w 
tej okolicy dla odsłonięcia odwrotu ar-
t j i hiszpańskiej. 

Lin ja kolejowa między Tetnanem, a 
Cełtą znajduje się obecnie pod ognie n 
crewoltowanych plemion Kabylów. 

•Jeden z główniejszych przywódców 
powstania* And el Kerdm, zajął Tetuan, 
wprowadził tam swój rząd 1 mianował 
gubernatora. 

Tego rodzaju sytuacja, zdaniem pisma 
jest wysoce niebezpieczna -Jla samego 
fangę ru, tembardziej, ze w ślad za cola 
lącą się na Tanger armja hiszpańską po-
rtępują szczepy Kabylów, gotowe do 
biKtrkowania miasta z chwilą, gdy od­
działy europejskie zamkną się w nlem. 

Abd el Kerim zdobył na pobitych woj 
rteach hiszpańskich wielkie ilości broni i 
amunlji, dające mu możność prowadze­
nia wojny w dotychczasowych warun­
kach leszcze bardzo długo; d!ateg<» po­
ważna interwencja w tym konflikcie jest 
nietylko pożądaną, lecz naweA —• konie­
czną 

W O Ł A N I E O POMOC* 
Agencja Wschodnia. 

Paryż, 16 grudnia. 
Prasa hiszpańska, mimo ścisłej cen­

zury, omawia w miarę szczegółowo ostat 
nie wypadki, jakie miały miejsce w pół­
nocno - afrykańskich posiadła.ict«cb 
Hiszpanji. 

Z wyjaśnień tych wynika fuż aż na­
zbyt, że Hiszpanji usuwa się w Marokku 
grunt z pod nóg z każdą chwilą bardziej. 
Pewnem jest niemal, że o prowadzeniu 
wojny w dotychczasowych warunkach 
opierając się na rozbitej i zdemoralizo­
wanej armji, mowy być nie może. Tylko 
przysłowiona duma hiszpańska ni" po­
zwala temu państwu przyznać się do o-
statecznie poniesionej klęski i dopiero w 
chwili, kiedy tuż za uciekającymi woj­
skami zjawić się może nieprzyjaciel za­
grażający bezpośrednio • nawet tym tery 
torjnm, które są w posiadaniu aljantów, 
Hiszpan ja szuka pomocy u Francji. 

Lud i wojsko w Hiszpanji są zdecydo 
w anie przeciwne prowadzeniu dalszej 

wojny. Na wypadek, gdyby sama Hlsz-
panja chciała raz jeszcze rzucić nowe 
masy ludzi i nowe mil jony na stracone o-
becnłe pozycje, oczekiwać można najgor­
szych skutków. Dlatego też, jeśli nie 
przyjdzie pomoc z zewnątrz, Hiszpanja 
nietylko utraci raz na zawsze prawo do 
Marokka, lecz ponieść będzie musiała od 

| powiedzialaość sa wciągnięcia państw, 

interesowanych w kwestji północnej 
Afryki, w nic nie dającą wojnę z Kaby-
lamL 

FRANCJA C Z U W A , LECZ NIE INTER-
WENJUJE. 

Atencja Wschodnia. 

Paryż, 16 grudnia. 
W związku z doniesieniami z Mądry 

tu o rzekomych rokowaniach między 
Francją a Hiszpanja w sprawie Marokka 
francuskie ministerjum spraw zagranicz 
nych oświadcza, iż obecnie o żadnych ro 
kowaniach tego rodzaju niema mowy. 
Rząd francuski zwrócił się tylko do rzą 
du hiszpańskiego za pośrednictwem swe 
go ambasadora w Madrycie z prośbą o 
zakomunikowanie dokładnych i rzeczo­
wych raportów, odnośnie położenie w 
Marokku. Prośba ta spowodowaną zosta 
ła obecną sytuacją wojsk hiszpańskich 
w Marokku. 

Francja stoi na tem stanowisku, żo— 
zgodnie z dawniejszemi układami — ma 
ona w Marokku wolną rękę, już bowiem 
w roku 1912 oddała Hiszpanji sferę swo 
ich wpływów w nadziei, że ta. ostatnia 
będzie w stanie tam się utrzymać. 

Rząd francuski wszczął obecnie w 
Madrycie wstępne kroki, dla ustalenia, 
czy położenie w Afryce północnej uleg 
ło wielkiej zmianie w porównaniu z po­
łażeniem w roku 1912. 

PR IMO DE R I V E R A N I E CHCE 
USTĄPIĆ. 

Agencja Wschodnia. 

, Londyn, 16 grudnia. 
„Daily Express" donosi z Barcelony, 

że — według urzędowych wiadomości 
— dyrektorjat hiszpański postanowił o-
statecznle nie ustępować i nie przeka­
zywać rządu władzom cywilnym. 

Wzburzenie ludności i wojska w zwią 
zku z ostatnimi wypadkami w Marokku, 
wzrasta z dnia na dzień. 

K T O ODZIEDZICZY HISZPANJĘ 
W M O R O K K U . 

Londyn, 16 grudnia. 
„Daily Telegraph" stwierdza, że o» 

slatnie wiadomości o powstaniu, wybu­
chłem wśród kilku szczepów arabskich 
i zagrożeniu wojsk hiszpańskich w Tetu-
anie dowodzą, iż stworzyła s>ę ostatnio 
sytuacja, która może doprowadzić do po­
ważnych bardzo następstw. 

Pumo nadmienia, że Francja i Hisz­
panja są uprawnione do przemarszu pres 
Tanger. Aljancj byliby pozatem ewen­
tualnie uprawnieni do ochrony Tangeru 
zapomocą okrętów wojennych. 

W związku i ostatnimi wypadkami 
nasuwa się pytanie, kto ma objąć tereny 
opróżnione po wycolających się hi szpa­
nach. Wobec powyższego kwestia rwo 
łania konferencji państw, zainteresowa­
nych w sprawie Marokka, staje się pa­
lącą. 

Walka z komunizmem we Francji. 
S P R A W A SADOULA W P A R L A M E N ­

CIE F R A N C U S K I M . 
Paryż, 16 grudnia. 

Na dzłsiefszetn posiedzeniu izby, po­
ił wi^conem dyskusji nad projektem am­
nestii, komunista Borton wysunąŁ spra­
wę Sadoula. W związku z tą sprawą mini 
ster wojny gen. Notlet oświadczył, i e 
bezpodstawne są pogłoski, jakoby oba­
wiano się niepokojów wrazie gdyby pro 
ces Sadoula odbywał się w Paryżu, co 
miało jakoby skłonić rząd do postawie­
nia oskarżonego przed trybunał wojenny 
w Orleanie. Gdyby niepokoje te wydarzy 
ły się istotnie mówił gen. Nollet, rząd po 
trafiłby je stłumić. Odesłanie Sadoula do 
Orleanu nastąpiło w myśl odpowiedniej 
umowy. 

Izba odrzuciła 573 głosami przeciwko 
31 poprawkę komunistyczną zdążającą 
do rozszerzenia na Sadoula prawa łaski 
amnestyjnej. 

365 głosami przeciwko 120 izba uch­
waliła projekt ustawy amnestyjnej, 

Z A M I A R Y K O M U N I S T Ó W F R A N ­
CUSKICH. 

Parys, 16 grudnia, 
Komuniści zamierzają z końcem b, r. 

urządzić we wszystkich dzielnicach i na 
wszystkich przedmieściach Paryża wiel 
ką manifestacją uEczną. 

Rząd, będąc potnicwnowany o przygo 
towaniach, postanowił przeszkodzić tym 
zamiarom, choćby nawet zmuszony był 
chwycić się najostrzejszych środków. 

Lord Curzon przeciwko „dyplomatom* sowieckim. 
Londyn, 16 grudnia. 

Pal ika Aga—ja Telefra i lc 

Lord Curzon oświadczył, ttst p i v y 
było do Anglji przeszło 300 obywateli so 
wieckich w charakterze członków przed 
siawicielstw dyolomatycznych i misji 
handlowych. Rząd angielski, mówił lord 
Curzon, nie zawaha się zrobić użytku z 
ywzyoługującego mu prawa wydalenia 
Łych esób, które usiłowałyby występo­
wać przeciwko istniejącemu w Anglji 
tanowi rzeczy. Zgodnie z zawartą z so 

wietanń umową handlową tylko 4 przed 
etawicielom przysługuje prawo nietykal 
oości dyplomatycznej. 

N C A R O W A W N O W Y M 
JORKU. 
Wiedeń, 16 grudnia. 

Dzienniki tutejsze zamieszczają wia­
domość, jakoby koła rosyjskie w No­
wym Jorku i pewne towarzystwo amery 
kańskie zgotowały żonie wielkiego księ­
cia Cyryla niezwykle uroczyste przyję­
cie jako przyszłej carowej. 

M . żn. szczegółami uroczystości po­
dany jest fakt, że orkiestra, umieszczo­
na na tarasie hotelu, w którym przyję­
cie się odbywało, zagrała hymn „wiel­
kiej Rosji", „Boże, carja chrani". 

W cerkwi miejscowej odprawione zo 
stało solenne nabożeństwo. 

Kto stanie na czele rządu w Niemczech. 
N A R A D Y Z P R Z E D S T A W I C I E L A M I 

STRONNICTW. 
Agaacf. Wacbodnl< 

BerKn, 16 grudnia. 
Prezydent Rzeszy przez cały dzień 

dzisiejszy odbywał narady z przedstawi-
cisiamt stronnictw niemieckich. 

Pojawili s'ęę prawie wszyscy . przy-
wiódcy partji, z wy ją tk iem „Voelk ische" 
t" komunistów. Wszyscy szefowie stron 
r r i c t w wyłożyli s w e poglądy na obecną 
sytuację, oraz na kwestję utworzenia no­
wego gabinetu. Sytuacja jest dotych­
czas niezmienioną i należy się spodzie­
wać utworzenia rządu, złożonego z do-
fcyclicKasowych stronnictw. W tym w y ­
padku najpoważniejszym — jak dotych­
czas — kandydatem na kanclerza by łby 
iStresemann, obecnie znajdujący się jesz 
Haze poza Berlinem. 

Przywódca socjalistów, Herman Muel 
ler, zakomunikował prezydentowi, że — 
jego zdaniem — nie jest koniecznem, aby 
misja utworzenia nowego gabinetu zo­
stała powierzona najsilniejszej partji w 
Reichstagu. 

A M N E S T J A W NIEMCZECH. 
Berlin, 16 grudnia. 

Amnestja, udzielona Jagowowi, b. 
prezydentowi pol ic j i , k tó ry odegrał w y ­
bitną rolę w „putschu" Kappa, jest ostro 
k ry tykowana przez całą prasę lewicową, 
gdyż nastąpiła ona równocześnie z amne 
stją dla działaczy lewicy. 

Socjaliści sascy rozpoczęli żywą ak­
cję sa uwolnieniem b. prezydenta min i ­
strów, Zcignera. Frakcja socjalistyczna 
w sejmie saskim zgłosiła nawet odnośny 
wniosek w tej kwest j i , niema on jednak 
wielkich szans przejścia. 

Konferencja ambasadorów przeciwko Litwie. 
Kowno, 16 grudnia, 

Polstca Agencja Telegraf iczna. 

W odpowiedzą na pismo rządu litew 
skiego, wypowiadające się przeciwko na 
wiązaniu stosunków pokojowych z Pol­
ską, przewodniczący konferencji amba­
sadorów wystosował do rządu litewskie 
go następującą notę: 

„Celem polepszenia stosunków mię 
dzy Polską a Litwą kanferenoja amba­
sadorów zaproponowała obu rządom 
szereg środków, które i dziś jeszcze u-
waża za słuszne. Rząd polski odpowie 
dział natychmiast, że gotów jest przy­
jąć tę propozycję. Konferencja amba­
sadorów z ubolewaniem musi stwier­
dzić, że rząd litewski zajmuje w tej spra 
wie odmowne stanowisko. Nie przyj­

mując propozycji konferencji ambasado 
rów, rząd litewski dowiódł, że chce prze 
prowadzić swą wolą i pozostać na nie­
przejednanym stanowisku. Państwa 
sprzymierzone przyjmują z ubolewaniem 
do wiadomości to stanowisko rządu li­
tewskiego i muszą odrzucić wysuwane 
przez rząd litewski wykładnię art. 87 
traktatu wersalskiego. Państwa sprzy­
mierzone oświadczają, że niemożtiwem 
jest ponowne rozpatrywanie granic Pol­
ski, ustalonych w rezolucji z dn. 15. 3. 
1923 r., jak również niemozBwem jest 
zwołanie proponowanej przez Litwę 
konferencji. Konferencja amabasado-

rów spodSzewa się, że rząd l-tewski, w 
zrozumieniu swego własnego interesu, 
przyjmie jej propozycje. 

Jak się zwał—tak się zwał, 
byleby dobrze dał... 

M e 13-ta pensja, lecz remuneracja. 
Warsz. kor. ,,RepubKklM telefonuje: 
W związku z rozłegającemi się ze 

sfer urzędniczych utyskiwaniami, iż nie­
które urzędy wypłaciły 13-tą pensję 
swym pracowników, inne zaś tego nie 
zrobiły — ze źródła miarodajnego otrzy 
mujemy wyjaśnienie następujące: rząd 
nie przyznał urzędnikom Ł. zw. 13-ej pen 
sji, ponieważ stoją temu na przeszko­
dzie przepisy ustawy uposażeniowej z 
r. 1923 i budżet, który nie przewiduje 
przyznawania takich ogólnych świad­
czeń pieniężnych. Jednakże niezależ­
nie od kredytów na uposażenia, opar­
tych na wspomnianej ustawie, obejmują 
budżety wszystkich władz i urzędów kre 
dyty specjalne na remunaracje i zapo­
mogi dla funkcjonariuszy danego urzędu. 
Z kredytu tego przyznawane są — w gra 
nicach kwot uchwalonych na ten cel 
przez sejm — remuneracje względnie za­
pomogi tym przedewszystkitn urzędni­
kom, którzy wykazali szczególną gor­

liwość przy wykonywaniu swoich obo-
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Zaginął ma ły piesek (rat ler) podpalany 
bronzowo, wabi się „ R l k o " odprowa­
dzić za sowi tą nagrodą P io t rkowska 
211-1 p. f ront . 659 
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wiązków służbowych; przedewszystklem 
więc są tu uwzględniani ci urzędnicy, 
których praca najwydatniej przyczyni­
ła się do osiągnięcia korzystnych wyni­
ków sanacji skarbu. 

Zaznaczyć należy, i e ustalenie żarów 
no wysokości jak i zakresu osób obję­
tych remuneracjamL zależy od tych 
władz, które dysponują kredytami bu-
dżetowemi, a więc od władz przełożo­
nych w danych urzędach. 

Takiej właśnie remuneracji udzielono 
urzędnikom w poszczególnych urzędacr 
w ostanich tygodniach. 

I 
I 
l I 
I 
i 
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Niniejszym komunikujemy, iż 
za działalność na niekorzyść na­
szych Stowarzyszonych, Nadzwy­
czajne Ogólne Zebranie w dniu 
30-ym listopada r. b. jednogłoś­
nie uchwaliło wykreślić firmę 
S. Litrowski, Pomorska 62, z l i ­
sty naszych członków. 
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Stowarzyszenie Fabrykantów 
W y r o b ó w Pończoszniczych 

m. Łudzi i Okol icy 
Andrzeja 14. 
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Drugi atak w pałacu Burbonów. 
Czytelnicy „Republiki" przypominają 

•obie zapewnie, Iż radykalny rząd Her­
riota, przed niedawnym stosunkowo cza 
sem byl objektem niezwykle ostrego ata 
ku w parlamencie, z powodu zhyt liczne 
go j zbyt manifestacyjnego udziału komu 
nistów francuskich w pogrzebie Jauresa.. 

Ata) ów zapoczątkowany został na 
prawej '.ronie izby francuskiej — lecz 
w trakcie bitwy do atakujących roja lis­
tów, klerykalów i nacjonalistów przyłą­
czyli się ich zwykli sojusznicy... komu­
niści! 

Zatytułowaliśmy podówczas to niez-
wykle gorące posiedzenie parlamentarne 
— jako „pierwszy atak w pałacu Burbo 
nów" — gdyż, jak przypuścić było łatwo, 
po pierwszym ostrzejszym starciu odra­
dzającego się radykalizmu francuskiego 
z nacjonalistycznymi klerykalizmem, ~ -
nastąpić musiały dalsze, niemniej ostre, 
zacięte i uporczywe starcia! 

W istocie — przewidywania nasze 
sprawdziły się — aczkolwiek bogata i 
nieobliczalna przyroda współżycia ludz­
kiego przynosi zawsze szematoro myślo­
wym jakąś ciekawą niespodziankę, —-
strzela ku górze olśniewającą rakietą 
paradoksów politycznych, błyskotliwą a 
mieniącą się grą kolorów przekonanio­
wych.;. 

T y n razom atak poprowadzony zo­
stał od strony komunistów — w sukurs 
przys.rH rojaHocł i kleryka)} — a rozeszło 
się o... komunistyczną szkołę propagan­
dy, w Bóbigny. 

i "oni w waż rząd Herripta szkołę tą 
IVi • - : owi.-Wiało wielce piekoe popier­
sie starnegp Buddy — Lenina i... Anatola 
Frf inccl l k.-zał zamknąć a zbyt gorliwych 
„w nay lWh" uczniów j profesorów aą 
krófki czas przyaresztował (za podże­
gani.-; cio gwałtu i nielegalne posiadanie 
broni) — przeto zwolennicy rosyjskiego 
systemu „wolności" słowa J przekonać 
wystąpili w parlamencie z interpelacją, 
zarzucając rządowi radykałów ł socjalis­
tów bral: tolerancji }.. okrucieństwo! 

Mimo cisnącej się na usta odpowie­
dzi: „Jak Kuba Bogu w Rosji — tak Bóg 
Kubie... we Francji", — p. Herriot zacbo 
Wał całkowicie dobry humor i niezwykłą 
kurtuazję polemiczną wobec swoich prze 
ciwnjków ze skrajnej lewicy komunistycz 
nej- wytłomaczył im jasno i dosadnie, na 
co pozwolić może, a na co pozwolić nis 
chce, — złożył kilka ukłonów w stron*, 
teoretycznego manuzmu, zapowiedział 
o ar dzo radykalne reformy socjalistyczne 
a l * także... nową ustawę przeciwko bez 
Prawnemu noszeniu rewolwerowi 

Do tego Łonu elegancji parlamentar­
nej, subtelnej ironii, inteligentnych roz­
ważań doktrynalnych, ciętych odpowie­
dzi — uo tego niezwykle wysokiego po­
ziomu sztuki dyskusyjnej wznieść się nie 
chcieli czy nie potrafili deputowani ko­
munistyczni — no 1 zrobił się... mały 

skandaliks 
W trakcie przemówienia premjera 

Herriota podniósł się przewodniczący 
komisji do spraw zagranicznych, deputo 
wany Franklin — Bouillon — i odczytał 
tskst dopeszy gratulacyjnej, wystanej 
Przez komunistyczną frakcję w parla­
mencie francuskim do,.. Abd E! Kr łm*. 
v , ,odza szczepów arabskich w Mnrokku. 
* Powodu zwycięstw Arabów nad Hisz­
panami! W tejże depeszy aloaoac iyese-

Arabom marokUańsklm — by słę jak 
<i\ pozbyli Hiszpanów, no i... 

Pancuiów! 
. Tekst tej depeszy ^rryjęE poałowłe 

izba — okrzyka: oburzenia, a premjer 
Herriot — zjadlń uwagą —- f i „być an 
tyfraneuekim nie oznacza jeszcze., być 
Internacjonalistą", i te „dziwnym obja­
wem internacjonalizmu jest podsycanie 
namiętności nacjonalistycznych" w kra­
jach jółbarbarzyńskich, fanatycznych.... 

Słusznie powiada dowcipny felietoni­
sta radykalnego „l'Oeuvre" paryskiego, 
xt komuniści francuscy muszą snać rekru 
tować się zagranicą — gdyby bowiem 
byli bardziej Francuzami i lepiej znali 
Francję — więcej by się obawiali śmie­
szności! 

Ot, taki naprzykład ewenement humo 
rystyczny: 

Deputowany — komunista, p. Bour-
lois, uczeń szkoły w Bobigny, rzucił w 
trakcie dyskusji kilka ordynarnych epite 
tów w stronę rządu. 

Na uwagę ze strony przewodniczące 
go Izby, uczonego wielkiej miary p. Pain 
leve, — na uwagę, by się przyzwoicie 
wyrażał — odpowiada: 

„Gdybym się tyleż w życiu uczył, co 
i Pan — przewyższyłbym Pana swą in­
teligencją!..." Powszechna wesołość, no 
i uszczypliwe uwagi: 

„Pańskie wyznanie mało zaszczytu 
przynosi... szkol* w Bobignyl" 

Jut bo też radykalne koła francuskie 
nie traktują komunistów zbyt tragicznie, 
a swoista teorja francuska, iż wszędzie 
szukać najeży — kobiety, — naprowadzi 
ła redakcję tegoż „rOeuyre" na całkiem 
swoiste tory.— 

Redakcja ta twierdzi z całą stanow­
czością, iż partje komunistyczne nie l i­
czyłaby tylu zwolenników, gdyby nie... 
towarzyszka Suzanne Girault! Pani la bo 
wiem, czy panna — po powrocie do Pa-
ryta z Rosji — masowo werbuje mło­

dych a przystojnych mężczyzn dla idei ko 
munislycznej — nietyle silą argumenta­
cji, ile argumentem słabości — swoich... 
osobistych wdzięków, 

Tak przynajmniej twierdzi paryski 
organ radykalny, przytaczając jaskrawe 
przykłady zdobywczej „słabości" tego 
serca niewieściego i żartobliwie zakoń­
czając te rewelacja następujące tyraJę: 

„Burżuazjo — ocknij się! Toć to nie 
mężczyźni niebezpieczni, ze slylelami w 
zębach, sen twój niepokoją strasznemi 
widziadłami przewrotu społecznego, — 
lecz młoda, piękna kobieta, która z roz­
kosznym uśmiechem na ustach powiada: 
„którzy mnie. kochacie — chodźcie za 
mnąl". 

Ale powróćmy do poważnej Izby w 
Pałacu Burbonów i do ciężkiej duszącej 
atmosfery stosunków międzynarodo-
wych... 

Enlrevu* Chamberlaina z Herrio-
lem — w przejeździe do Rzymu przez 
Paryż — nie wywołało w prasie francus 
kiej zbyt entuzjastycznych komentarzy! 

Chamberlain sam — sztywny, uro­
czysty, z wiecznym monoklcm w oku 
cedzący słowa przez zęby, — jest dużo 
mniej pociągający od ujmującego czarem 
prostoty i bezpośdernlof ci, pełnego tem­
peramentu Mae Donalda! 

A l * i treść propozycji, które ten n i * 
miły człowiek przywiózł z Londynu do 
Paryża nie ożywiła zbytnio serc an. 
mózgów Francuzów! 

Rąbek tajemniczy w tej materii o;by 
Iił blizko obecnego premjera francuskie 
go stojący, deputowany socjalistyczny p. 
Paul — Boucour — ten sam, który tak 
wybitną rolę odegrał podczas ortatniei 
historycznej sesji Zgromadzenia Ligi Na­
rodów, który tak świetnie bronił tam 

francuskiej tezy bezpieczeństwa i które­
go — jak przyznaje nawet konserwaty­
wny „Tempa" Izba zawsze słucha z 
najwyższym napięciem uwagil 

W artykuł* „Ententa — ale bez pro­
tokułu!" — p. Paul Boneour, nie obwija 
jąc rzeczy w bawełnę — powiada, iż Aa 
glja proponuje Francji nową „ententę", 
lecz jako układ partykularny, a nie w 
ramach szerokiego ogólnego porozumie­
nia wszystkich narodów w Lidze zgto< 
madzonych. 

I trzeźwy poseł socjalistyczny zapy­
tuje prosto i otwarcie, e iy można na te 
liczyć, hy Anglja do tego paktu gwaran­
cyjnego włączyła sprzymierzone z Fran 
cją — Polską i Rumunją? Oczywiście, te 
nie — brzmi odpowiedz. Jeśli w Gene­
wie — powiada p. Paul — Boneour —• 
Anglja Mac Donalda, Hendersona i lor­
da Parmoora pod presją tradycji history 
cznych, pod presją swoich interesów han 
dlowo-georgalicznych tyle niechęci wy­
kazała do gwarantowania powojennego 
dlowo-geograflcznych tyl* niechęci wy-
Europje — cót dopiero mówić o Anglji 
konserwatystów — Chamberlainów i 
Baldwinówł „Gdy w Genewie — opowia 
da p. Paul — Boneour ~- lord Pannoor 
albo Henderson okazywnli zbyt dużo 
ustępliwości — z admiralicłi w Londy­
nie cytowano Im zdanie lorda Salisbi-
ry'ego: „Flota angielska nie zarzud kot­
wicy na Kaukazie!" 

„Ani nad Wisłą", — dodaje od ałebte 
socjalistyczny poseł francuski. 

Te uwagi winni sobie dobrze przeczy 
lać i zanotować — panowie z kokiełervj 
nej. i rzucającej rozkochane spojrz«t ia 
konserwatystom angielskim, — warsza­
wskiej „Warszawianki". rn. 

Zmier^łi rządów faszyzmu. 
Okres przełomu we Włoszech. — O n n 7 v c \ a n n H « ™ . ~ v 

Ostre oświadczenie Orlando .-MuST^ 
W ostatnich czasach zupełnie niesłu­

sznie opinja europejska odwróciła uwa­
gę od półwyspu Apenińskiego, na który 
do niedawna zwrócone były oczy całe­
go świata. A jednak dzieją się tam rze­
czy zgoła niesamowite, wydaje się bo­
wiem, ł t stoimy tut przed upadkiem rzą­
du Mussoliniego. Tego samego Mussolł-
niego, klóry przed rokiem jeszcze po­
wiedział, iż pouczy on świat cały o no­
wych metodach rządzenia, 1$ jest twór­
cą nowej filozofii państwowej, górującej 
ponad starami ideałami formalnej demo­
kracji. Obecnie sytuacja pogarsza się z 
dnia na dzień. 

Okres wakacjj parlamentarnych, nie 
przyniósł szczęścia rządowi Mussolinie­
go. Od dnia zamordowania Matteotiego, 
g jy opozycja w znak protestu opuściła 
salę obrad, opinja publiczna zwróciła cię 
przeciwko faszystom. 

Na czele opozycji stanął GioBtti. U-
zbrojony w niezachwiany autorytet, ot­
warcie wystąpił przeciwko faszystom. 
Czyn ten głośnem echem rozbrzmiał po 
kraju. W ślady Giolittiego poszedł wkrót 
ce były prezydent ministrów Orlando i 
35 posłów. 

Faszyści jednak poeeostalj w znacznej 
większości Wódz faszyzmu, Mussolini, 
poczuł, te zachwiał mu się grunt pne! 
nogami i, aby podreperowało' utracony* nu 
torytet przezornie zapowiedział butnym 
przywódcom partyjnym, hy zmienili po-

• stepowanie, chcąc tym samym odjąć o-
ipoJrpoJI fcrfyn* broń, *kVi"w* i łą 
a*W*> •ałołW â 

Mussolini rozkazał utrzymać na wo­
dzy temperament i zabronił używać ist­
niejącą dotychczas metodę walki parla­
mentarnej i pięść. 

Uległość swoją posunął nawet tak da­
leko, te nawet słowem nie zezwolił 
sprzeciwić się opozycji. Doszło do tego, 
że Mussolini oświadczył na plenum ga­
binetu, te kraj odwrócił się od faszy­
zmu. 

Na czele liberalnych posłów prawicy, 
którzy nie przeszli do opozycji, sto! Sa-
landra. Dziwnym się to wyda, lecz Sa-
landra w stokroć* ostrzejszym ł.onie na-
piętował politykę Mussoliniego, niż Gio-
littł ł Orlando. Powiedział on między 
innerni: 

-— Państwo nie powinna się ugiąć 
przed wpływem jednej parlji. Ten, kto 
należy do faszystów, sądzi, te jest niety­
kalny i — rozkazuje. Faszyści zgrzeszyli 
swoją hegemonią. Zawiodły pokładane w 
nich nadzieje - - - a zwracając się wprost 
dn Mussoliniego, spytrj: 

Czy spodziewał się pan usłyszeć 
coś podobnego od człowieka z pod jed­
nego z panem znaku?!... 

Mussolini przerwał mówcy; 
- Tu mtafeę zacząć od sieni* same­

go-- / y . 
A Saiandra wykrzyknął: 

• •• Powiedz pan, włochom, •?.* aję nie 
zabij:-., uie bije, &« nit rujnuje a wo-

wyhij hn pan t głowy te pojęcie 
właó^v objawia i-c silą pięto!' P r e s ą 
dh. wszystkich ja^b*3tie, «• 

•Słowa t * w innych warunkach wywo 
hałyby s.ka**dał. 

Mussolini pozostał biernym i.- przy­
obiecał nawet poprawę. 

O, ironjo losu! 300 posłów fasrystow. 
skich spokojnie słuclwfo ostrego wystą­
pienia przeciwko sobie 1 ani słowem nie 
zakłóciło spokoju. Ten spokój zadecy­
dował te Salandra \ reszta posłów libe­
ralnych, oddała swe głosy na korzyść 
rządu Mussoliniego. 

Na uwagę zasługuje przemówienie Mp 
ssoliniego, gdy oświadcza, iż gdyby rząd 
faszystów upadł, do władzy doszliby ko­
muniści. 

Jest to zbyt dalekie przypuszczeni^, 
gdyż Włochy posiadają mniej komuni­
stów, nit inna kraje europejskie. Żresz* 
tą, brak komunistom włoskim takiej in­
dywidualności, klóraby czuła się na si­
łach ująć władzę w swe ręce i porwać 
swym zapałem cały naród. 

Zbudził się natomiast ze snu dwulet­
niego autorytet wielkiej partii liberalnej, 
który ohejmuje resztę niefaszysłowskic-
ko społeczeństwa. 

Rząd faszystów mn przeciwko *obie 
dwie opozycje. 

Jedną, która nie przychodzi na po­
siedzenia parlamentu od dnia zamordo­
wania Matteotiego. Składa się ona z par 
tji Ponolari, dwu partji demokratycznych 
i jirup socjalistycznych j mafcj garstki ko 
tnujjlstow, a liczy 120 posłów.' 

Druga część opozycji zwalcza rząd na 
S R I I obrad \ liczy po 30 posłów pod wo­
dzą Giolittiego i Orlando. 

Te 'dwie opozycje obalą Mus6o!inłago 
jeśli nic odra su w rządzie, to przynaj­
mniej w opinji narodu. L X 



R E P U B L I K A 

Aleksy Rżewskl . 

Lokaut łódzki w roku 1 
vi. 

ANDRZEJ N I E M O J E W S K I O L O K A ­
U C I E Ł Ó D Z K I M . 

W nr. 21 „Myś l i Niepodległej" A n ­
drzej Niemojcwski w sposób ostry i bez­
względny potępia przemysłowców i staje 
po stronie robotn ików. Chłoszcze z im­
petem, ironją i sarkazmem, właśc iwym 
temu pisarzowi. 

Łódź zamieniła się na Góry Kaukazu, 
robo tn ik na przygwożdżonego lokautem 
Prometeusza a „Lodzerruensch" na obra­
żonego Dzewsa. Zbiegły się całe chma­
ry wystr&auoaych Oceanid w postaci de 
mokra tów chrześcijańskich i narodowych 
demokratów, błagając spętanego giganta: 
„ U s t ą p i " Deleg<iq'e za delegacjami szu­
ka ł y t«ż „Lodzermenscha" w Berl inie, a 
gdy ten zaciął się w swym boskim gnie­
wie, grozi ły mu wykopaniem przepaści 
pomiędzy robotn ic twem a industrializ-
raem. ba pomiędzy „obcym" kapi ta l iz­
mem a narodem. Organizowano wiece 
robotnic et, na k tó rych tworzy ła się po­
dobna ,,7C*uczna" większość za... ukorze­
niem się. A kiedy spadły pierwsze wieści 
0 rzekomym upadku robotniczego Portu 
A r t u r a , pewna gazeta, nawet postępowa, 
pisała: „Czytal iśmy tę wiadomość k u-
czuciem u t ó ' \ . . Dal !ecy jesteśmy od te ­
go, aby robotn ików łódzkich zagrzewać 
do oporu, nie my bowiem będziemy za 
n ich uezuwali skręcanie się kiszek i nie 
nasze dzieci będą do nas wo ła ły : „ojcze, 
mnie s'ę chce jeść.." A l e mimo to wieści 
z łowrogie nie natchnęły nas „uczuciem 
n i g i " , przeciwnie, zdało się nam, iż na­
r ó d nasz nie zyskał świadomości „czem 
n iewoln ic two, a czem władanie" . Do roz 
b io rów Polski, i le ich tam wyl iczyć moż 
na, dochodzi jeszcze rozbiór przez obce 
Srapitały. A polscy- panowie przyjmują 
posady „słomianych dyrek to rów" , człon 
kiSw rad zarządzających i komisj i r e w i 
zy jnych, kłaniają się „Lodzermenschowf 
rezydującemu w Berl in ie, urządzą jak i 
ba l „na pokrzywdzonych" i kołysząc się 
w wa lcu będą powtarzal i s łowa wic-7.-
cza: „Jeden t y l ko , jeden cud, z szlachtą 
po lską polski lud.. ." Co to gadać o dumie 
narodowej , co t o opowiadać o przepaści, 
wykopane j pomiędzy społeczeństwem a 
„Lodzermenschami.. ." Pół Kró lestwa Pol 
fddego leży w depozytach, ale duma na­
rodowa depozytów tych nie zrealizuje i 
fabryk nie w y k u p i Przeciwnie, owa d u ­
ma narodowa weźmie fałszywy półpasek, 
przemyci się przez komorę sosnowiecką 

1 w Katowicach obładuje się niemiecką 
tandetą, a jeżel i szczęśliwie wróc i do do­
m u z pruską kontrabandą, dozna dopie­
r o prawdziwego „uczucia ulgi". . . . Czy po 
l i t y k a robotnicza by ła prowadzona ro ­
zumnie i cetowo? Trudno na t o odpowie­
dzieć. A l e czy w warunkach, obecnych 
mogła być prowadzona celowo i rozum­
nie? Wątp imy. Ta właśnie niemożność 
odejmuje wszelkie „uczucia u lg i " . Sto­
sunki amerykańskie pouczają nas, że 
przedsiębiorcy dla złamania bezrobocia 
gotowi sprowadzić łamistre jków n ie ty lko 
w poatac? murzynów, ale nawet djabiów, 

gdyby ich jakie p iek ło ziemskie mogło 
dostarczyć. Powiedzmy to sobie wyraź­
nie: ogół nasz, tworzący lak z w. opinję 
dzięki pisanemu słowu, nie czuje z robot­
nik iem polskim jedności narodowej a pod 
pozorem, że ów robotnik sprzyja hasłom 
kosmopoli tycznym, odsuwa się od niego. 
Wymyślono sobie typ „ robotn ika naro­
dowego", coś w rodzaju „n iewolnika na­
rodowego" — dobrze — ale cóż dla nie­
go zrobiła duma narodowa? Poprosiła 
„Lcdzermenacha. aby raczył ukorzonego 
„ robotn ika narodowego" przyjąć z po­
wrotem do służby na warunkach, jakie 
jego Lodzcrmenschowa mość uzna za 
właściwe. A jego Lo<" . menschowa 
mość wydaje edykty, pisai '.yiem rzyra 
skich cezarów i odpowiada, c jeżeli „n ie 
wolnicy narodowi " będą grzeczni, to o-
na.... zobaczy. A zresztą duma narodowa 
poyechaia teraz do Petersburga i jest bar 
dzo zajęta, tem bardziej, iż musi żądać 
dla swoich posłów... podwójnej l iczby 
krzeseł. 

W A C Ł A W SIEROSZEWSKI P O L E M I ­
ZUJE Z H E N R Y K I E M S I E N K I E W I ­

C Z E M . 
Dochód z wydanej broszury przeznacza: 

„Na of iary lokautu łódzkiego". 
Nakładem polskiej par l j i socjalistycz­

nej (frakcj i rewolucyjnej) ukazała się w 
lutym roku 1907 broszura Wacława Sie­
roszewskiego, kry tyku jąca dosyć ostro 
niektóre dzieła Sienkiewicza. Sieroszew­
ski oświadcza, że lubowanie się w peł­
nych grozy scenach jak wbijanie na pa! 
Az j i w Try logj i , nie wp ływa dodatnio na 
uczucia ludzkie: „L i te ra tura polska nie 
posiada dzikszych wzorów nad te, k tóre-
mi usiane są Twe, mistrzu, powieści. — 
Krew szeroką rzeką przelewa s !ę przez 
stronice tych książek, tysiące ócz zacho­
dzi bielmem śmierci, tysiące ciał pręży 
się wciąż w dreszczach konania. Takie 
by ły czasy, takie by ły obyczaje, wier­
ność historyczna tego wymaga — t łóma-
czy się miejscami autor. Dlaczegóż więc 
autor wypuści ł ze swych powieści dolę 
chłopa polskiego? Nie robię mu z tego 
zarzutu, gdyż sztuka ma inne cele i spo 
soby, niż nauka, ale odpieram tłóinacze-
nie autora. Oprócz tego H. Sienkiewicza 
przestrasza bandytyzm, w k tó ry według 
niego przerodzi ł się polski socjalizm. 

Bandytyzm zawsze towarzyszył wszel 
k im wojnom i ruchom zbrojnym. Spotka­
łem na Sybcrj i powstańców z 1863 roku, 
k tórzy opowiadali m i , źe bandy zbójec­
kie, podszywające się pod powstańców, 
by ły plagą ruchu i że powstańcy musieli 
z niemi walczyć równie k rwawo i bez­
względnie, jak teraz walczą z bandytami 
pepesowcy". 

Następnie w broszurze polemizuje 
Sieroszewski z H. Sienkiewiczem na te 
mat rewolucj i , stosunku do rządu rosyj 
skiego, idealizując czyny bojowców. — 
Z książeczki te j uzyskano dochód sta 
dwudziestu rub l i i przelano całą te su 
mę do międzypartyjnej komisj i lokauto 
wej , a jednocześnie namiętnym aktem o-

brony tak tyk i i programu P.P.S. „Frakc j i 
rewolucyjnej" , przez Wacława Siero­
szewskiego. 

POMOC SPOŁECZEŃSTWA D L A ZLO-
K A U T O W A N Y C H ROBOTNIKÓW 

ŁÓDZKICH. 
Po k i l ku miesiącach lokautu głód za­

czął zaglądać do izb robotniczych, a cho 
roby dziesiątkowały wygłodzone rzesze. 
Szczególniej śmiertelność wśród dzieci, 
wycieńczonych i osłabionych, zbierała 
obfite żniwo. 

Niezależnie od zapomóg, udzielanych 
przez komisję międzyzwiązkową powsta 
wały w całym kraju komitety pomocy 
robotnikom łódzkim. W Łodzi pod prze­
wodnictwem dr. Skulskiego zawiązał s !ę 
główny komitet pomocy, mający za głów 
nc zadanie wysyłanie dzieci na wieś. — 
W kró tk im czasie wysłano z Łodzi około 
600 dzieci, gromadzono zapasy żywno­
ściowe, kLóro zwożono do Łodzi z róż­
nych okol ic kraju. 

By ło to pierwsze współdziałanie wsi 
z miastem, pierwszy odruch współczu­
cia dla proletarjatu łódzkiego. Praktycz­
ny objaw miłości bliźniego bez względu 
na przekonania polityczne. Ze wszyst­
k ich związków zawodowych całego k ra­
ju płynęły składki do komisj i lokautowej. 

W A L K I REL IG IJNE, BRATOBÓJCZE 
N A T L E P A R T Y J N Y M , PODCZAS L O ­

K A U T U . 

Zaiste, że w r. 1907 wszystkie plagi 
dotknęły robotników łódzkich. Powsta­
nie marjawityzmu wywoła ło wśród ro­
botników narodowych objawy i dążności 
czynnego przeciwstawiania się rozwojo­
w i nowej rel igj i . Doszło do krwawej eks 
pedycji karnej na inar jawitów w Stryko-
kowie i do k rwawych bójek kato l ików 
z mariawitami w fabrykach łódzkich. 

Podczas lokautu wybuchły również 
krwawe wa lk i partyjne, najpierw esde-
ków z narodowcami, a potem w dalszym 
rozwoju objęły również pozostałe partje. 
Nie by ło tygodnia, ażeby nie zabito lub 
nie raniono ki lkunastu ludzi. W a l k i bra­
tobójcze rzucały cień fatalny na klasę 
robotniczą. 

Zbyt ostrą agitacja, wykluczająca to ­
lerancję dla odmiennych przekonań, nie 
licząca się z charakterem i psychiką ł u ­
dzi, z ich najbliższymi interesami, a cza­
sem z drogiemi ich sercu uczuciami, żą­
dająca od nich nieraz udziału w czynach, 
k tó rym by l i przeciwni, zasiała ziarna 
straszliwej nienawiści w sferze robotn i ­
czej. Teror, wyn ik ł y z chwi lowych unie­
sień zastąpiono metodycznym i wyracho 
wanym: „Niewola sączy jad ! " 

B A N D Y T Y Z M . „MŚCICIELE" . 

Pod wp ływem lokautu i ostrej wa l k i 
klasowej, po rozłamie w P.P.S. powsta­
ła grupa: „Rewolucjonistów mściciel i " . 
Zasadami programowymi tej grupy był 
teror wobec poszczególnych przemy­
słowców i ostra walka z policją i żandar 

Ideo'ogja ta, nawskroś anarchistycz­
na, wyrosła na tle beznadziejności poło­
żenia robotników w walce z kapitałem, 
demoralizacji ideowej u robotników, bra 
ku wiary w trwałość organizacji zawo­
dowych i rozkładania się pod naciskiem 
represji, organizacji bojowej P.P.S. 

Bojowcy, zaprawieni do konfiskat pie 
niędzy rządowych, w momencie represji 
i reakcj i , tworzyl i własne „ p i ą t k i " i kon­
f iskowal i pieniądze dla siebie. 

Oprócz tego przez ręce te zostali za* 
bici dyrektorowie i k ierownicy fabryk 
Scheiblera i Poznańskiego. 

STOSUNEK W Ł A D Z ROSYJSKICH 
I POLICJ I DO ROBOTNIKÓW. 

We wszystkich zatargach ekonomicz­
nych, władze rosyj .k ic interweniowały 
zawsze w interesie silniejszych. Podczas 
lokautu rosyjska inspekcja fabryczna sta 
nęla wyraźnie po. stronie robotników. 

Wymówienie pracy robotnikom, zlo-
kautowanycb fabryk z dnia 15 grudnia 
1906 r. jako ogłoszone w formie warun­
kowej , rosyjska inspekcja fabryczna, u-
znała za bezprawne, .kierując pretensje 
robotników do 6ądu. 

W ciągu trzech dn i wpłynęło do sądn 
około 2000 podań-

Memorjał związku przemysłowców 
podkreśla, „że znaczny wp ływ na opinję 
publiczną wywo ła ło stanowisko inspekcji 
fabrycznej, k tóra przez dwa ubiegłe lata, 
nie interesowała się zupełnie stanem bez 
ładu i anarchii, jakie panowały w fabry­
kach, aż naraz wystąpi ła w obronie jako­
by pogwałconych praw robotniczych, u-
znając wymówienie z dn 15 grudnia 1906 
r. za bezprawne". 

Policja i żandarmeria rosyjska pod­
czas lokautu rozpoczęła serje masowych 
aresztowań lub odsyłania robotników do 
miejsca zamieszkania. D ó . miejsc zamie­
szkania odesłano z górą 3000 osób. A r e ­
sztowano około 400 robotników. 

Ciekawą akcję przeciw zblokowanym 
przemysłowcom rozpoczęła międzyzwiąz 
kowa komisja lokautowa. 

W podaniu do inspektora fabryczne­
go oświadcza: „Źe lokaut został urządzo­
ny przez związek istniejący zagranicą, żes 
działalność jego wyaiierzona była prze­
c iwko społecznemu spokojowi i bezpie­
czeństwu, że istnienia takich związków 
zakazują przepisy z 4 marca 1906 r.". 

Inspektor oświadczył robotnikom, że 
sprawa ta przekracza jego kompetencje, 
a interpretacja tych przepisów należy do 
ministra spr.iv/ wewnętrznych. 

(D. c ,n.). 

mami. 

Z N A N E FRANCUSKIE PIGUŁKI 

Naj łagodnie jszy i najpewniejszy przeczyszczając* 
środek. * 

kiit we wnystk i r t aptekach i mm aptecznych 

I w a n nMmm 
Pierwsze wrażenia z podróży. -20.000 mil na saniach 
Tytuń zamiast pieniędzy. — Życie eskimosów. — Jak 

rząd sowiecki traktuje wyprawy naukowe. 
W t ych dniach zawitał do Chrysja-

u j i znany badacz bieguna północnego, 
Ko rne l Rosmusen i natychmiast udziel i ł 
informacj i o dokonanej piątej ekspedy­
cji, k tórą pomyślnie zakończył. 

Rosmusem opowiada: 
Wiosną 1921 r. wyruszyBśnry z K o ­

penhagi Celem naszej podróży by ło 
odkryć życie obyczaje i pochodzenie 
Eskimosów. Na podstawie badań etno­
graficznych, pism i legend, pragnęliśmy 
zdobyć te wiadomości, by następnie po 
dać wszystko do publicznej wiado­
mości. 

W drodze z Cop Farwel , wzdłuż w y 
brzeża Grenlacdj i pod stopniem 77,5, 
natknęl iśmy się na wyspę, nigdzie do­
tychczas nie kar lografowaną i nazwa-
Eśmy ją wyspą Duńską. T u urządzi !>'śl 
my bazę operacyjną, skąd rozgałęziały 
s i ę różne ekspedycje naukowe. 

Z wiosną następnego roku, podziel i­
łem ekspedycję na pięć części 

Peter Frensem miał za cel zbadać 
wyspę Duń«ką i Grenlandję. M a i s o ­
nowi powierzyłem zbadać Baffinland, 
a następnie po ukończeniu badań, pole­
ciłem mu drogę powrotną obrać wzdłuż 
wybrzeża Zabrać1 om. B i rke t Smithowi 
poleciłem skierować się na zachód od 
Hudsonlay i tam badać życie i obyczaje 
świeżo odkrytego plemienia eskimosów 
.< indjan. Baugstcdt udał się w okolice 
Chestcrfald Inlct . Ja sam, "na czele 
ekspedycji sankowej, skierowałem się 
wzdłuż wybrzeża Kanady przez morze 
Berynga, by zbadać Syberję. 

Wszelkie ekspedycje miały szczęśli-
v/y przebieg i przyniosły nadzwyczajne 
rezultaty. Po pierwszym przezimowa­
niu, przekonaliśmy się, że kraje te są 
bardzo mało zbadane. Zależało nam 
bardzn, by podać do publicznej wiado 
mości życie i obyczaje eskimosów i wo 
bec tego uprosil iśmy konr te t w Danj i , 
by przydzielono nam operatora f i lmowe 

go. Mnie j więcej w przeciągu pół roku 
przybył do nas operator, Leo Hansen. 
Odpowiednie zdjęcia wykazują sposób 
życia i potrzeby codzienne eskimosów. 

Na saniach zrobi łem marszrutę prze­
szło 20.000 mi l angielskich. By zaopa­
trzyć ekspedycję w prowiant, musiałem 
robić przerwy, gdyż prócz kawy i ty to­
niu n'c nic wozi łem, a żywi l iśmy się 
dziczą, która licznie żyje w tych stro­
nach i służyła za pokarm niety lko l u ­
dziom, lecz i pson:. W podróży posłu­
giwałem się tytoniem, jako jedynym 
środkiem płatniczym w tych stronach, 
więc nic dziwnego, że 35-funtów prędko 
się wyczerpało. 

Piąta ekspedycja, również jak i po­
przednie, dały nadzieje na świeże bada­
nia i cele. 

Mam nadzieję, ż^ będę mógł nadal 
kontynuować rozpoczęte pomyślnie ba­
dania, z tą samą obsadą ekspedycji, jed 
nak sądzę, że współpraca Kanady, St. 
Zjednoczonych, a nawet Rosji, byłaby 
pożądaną, gdyż Dar.ja sama nie podda 
ciężarów podróży. 

W odbytej podróży Rosja nie ty lko , 
że nie pomogła, lecz wprost przeciwnie 
wydali ła mię z granic Syberji. By łem 
W krajach, gdzie niema placówek dyplo 
matycznych i o paszport wysiarać się 
nie mogłem. Udało mi się przez posel­

stwo duńskie w Waszyngtonie wystarać 
o legitymację, na podstawie której upro 
siłein rząd sowietów, o zezwolenie na 
badanie naukowe na obszarze Rosji. 
Zrobi łem to dzięki napotkanej po drodze 
stacji telegrafu bez drutu. 

Starałem się, by wszelkim ekspedy­
cjom naukowym przebywającym na 
gruncie Rosji, nie czyniono żadnych tru­
dne' celem kontynuowania badań, lec i 
żac . H z panów rządzących, nie mógł mi 
tego uwzględnić.-

Żą każdym razem,, gdym się zbliżaj 
do jak iegokolwickbądi szczepu, zmu­
szony byłem s'ę rozbroić i z podniesio­
nymi rękoma musiałem podchodzić dc 
wsi. Gdy się eskimosi przekonal i , że nif 
mam żadnych zamiarów wrogich, dozna­
wałem serdecznego przyjęcia. 

U dało się się natknąć na ślady myc i 
nieszczęśliwych poprzedników. O An-
drym niczego się nic dowiedziałem. T r i 
Hłem ty lko na ślady ekspedycji Frank­
lina. W pobliżu Starweston w kraj i 
K'ng Wi l l iams, napotkałem na szzkiele-
ty ludzkie i dzięki resztkom gatrderob' 
zdołałem określić identyczność. $z\dc 
lety pochowałem według wszelkich za­
sad obrządku religijnego. 

Jak wiadomo, poszczególni cc\onA<-" 
w j c ekspedycji Frankl ina, przypłaci l i i) 
ciem swój zapał naukowy. S. S* 

http://spr.iv/
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OSOBISTE, 
Komendant pol icj i państwowej inspe. 

k lo r F-'-3;.kow6Ki po od••>uczynku zdro-
wolnym objął urzędowanie. 

Gwiazdka dla żołnierzy. Zbliżają się 
święta Bożego Narodzenia, a z nimi t ra­
dycyjna Gwiazdka. Nam, którzy możemy 
ją spędzić bezpiecznie j spokojnie w ro­
dzinnym kole, n i e w o l n o zapomnieć o 
tych, k tórzy święta te spędzić muszą zda 
la od swoich, pełniąc twardą służbę na 
W s c h o d n i c h granicach Rzeczypospolitej 

Nie zapomnijmy ten wieczór wigi l i jny 
0 tych, co zdrowie swoje, a nieraz i ży­
cie narażają, aby wyt rwać na stanowisku 
1 zapewnić bezpieczeństwo granic, a 
przez to ł a d i porządek wewnątrz kraju. 

Znając ofiarność mieszkańców nasze­
go miasta grono osób pod przewodni­
ctwem ks. Biskupa Tymienieckiego. W 
tej nadzieji, iż na ten cel zyska ich naj­
szczersze poparcie, zwraca się do ogółu 
Z gorącym apelem, aby każdy w miarę 
swych możności, przyczyni ł się do urzą­
dzenia gwiazdki dla pełniących służbę 
graniczną, składając d a r y pod postacią 
Poczek . igwiazdkowych". 

Prosimy, a b y paczki te zawierały o-
Płatek, piernik, papierosy, bakalje, ka­
wałek suchej kiełbasy i życzenia ś w i ą t e ­
czne. 

Paczki należy składać do 20. bm. włą­
cznie w Czerwonym Krzyżu, Piot rkow­
ska 96, w g. od 9 — 3, w magistracie 
jub w fabryce W-go Geyera na ręce W. 
P^ó inżł Przedpełskiej, lub inż. Michę 

Ji— 

Ferje świąteczne w szkołach. Jak 
nam komunikuje kurator ium szkolne, wa 
kacje świąteczne w szkołach rozpoczyna 
ją się w sobotę 20 grudnia po lekcjach 
i kończą się w piątek dnia 2 stycznia (so 
bota pierwszy dzień lekcji). 

Ponadto kurator jum wyjaśniło, że 
żadnych specjalnych okólników w tej 
mierze nie roześle, gdyż obowiązują już 
zarządzenia zeszłoroczne. b. 

Z komisji ustalanie wieku popisowych 
Dnia »0 i 16 bm. pod przewodnictwem 
p. prezydenta m. Cynarskiego, odbyły 

się posłodzenia, miejskiej komisj i dla u-
atalania wieku popisowych żydów nie 
posiadających formalnych metryk urodzę 
nia. W komisji, prócz p. prezydenta mia 
sta, ?;asładąją p. inspektor dr. M i t t e l . 
staedt oraz p. naczelnik urzędu stanu 
cywilnego, Rzewski. Komisja rozpatrzy­
ła na obydwu posiedzeniach 55 podań, 
z k tórych 53 załatwiono pozytywnie, 2 
zaś odrzucono. 

„Dziennik Zarządu m. Łodzi ' Wy ­
szedł z druku nr. 51 ,.Dziennika zarządu 
m. Łodz i " , k tó ry zawiera; art. — ..Bru­
k i asfaltowe czy drewniane?" sprawo­
zdanie z 36 posiedzenia rady miejskiej; 
sprawozdanie z działalności wydziału o-
świat y i ku l tury ; obwieszczenia i okól­
n i k i władz komunalnych; kronikę miej ­
ską; przegląd samorządowy. 

Adres redakcji i Administracj i : Po­
morska 18, 1 piętro, telefon 2-93 

KroniKa policyjna. 

T U T A J POSIEDZI T A M . 
W domu przy ulicy Żabiej Nr. 10 w 

mieszkaniu Rozalji Domagalskiej zatrzy 
mano 27 letniego Józefa Tutaja, poszuki 
wanego ocl czasu dłuższego za kradzieże 
Tutaj skazany został przez sąd na 2 lata 
więzienia i ukrywał sie. 

Tutaja osadzono w wiezieniu-. 

POŻAR. 
W podwórzu fabrycznem Zygmunta 

Rychlera przy ul icv Radwańskiej Nr. 18 
zapaliła się szopa. 

P o ż a r stłumiony został przez robotni 
ków. 

Początek przedstawień b g. 5 p. p. 1 

•MWILLWIMTLWIWI 
Kobiety emancypują się 

na polu przestępczości. 

BUWIE 
W I E C Z O R O W E 

S P A C E R O W E 

P O Ń C Z O C H Y 
w wielkim wyborze 

w mag. 
o b u w i a 

Piotrk. 
127. 

W „Roczniku statystycznym m. Łodzi 
2a rok 1923" (wydawnictwa miejskiego 
wydziału statystycznego) znajdujemy w 
rozdziale, poświęconym zagadnieniom 
moralności społecznej, dane, obrazujące 
udział kobiet w przestępczości. 

Z przytoczonych tam liczb wynika, te 
\v ciągu 1923 roku w Łodzi aresztowano 
w związku z rozmaiłemi przestępstwami 
1,074 kobiety. 

Pod względem częstości udziału ko­
biecego wysuwają się na czoło następu­
jące rodzaje przestępstw: 

Aresztowano kobiet za kradzież 581, 
włóczęgostwo i żebranina 128, kradzież 
z włamaniem 41, kieszonkowa kradzież 
17, paserstwo 15, przestępstwa.przeciwko 
moralności 14, oszustwo 8, przywłaszczę 
nie 8. J 

Z cyfr porównawczych prytoezyć war 
to, że w roku 1922 liczba kobiet areszto­
wanych wynosiła 809, a więc w roku ze­
szłym uwydatni ł się wzrost przestępczo 

ści wśród kobiet, następnie że w ogólnej 
liczbie osób aresztowanych kobiet sta­
nowi ły w 1923 roku 18,2 proc., a w 1922 
roku — 17,6 procent. 

Dalej ..Rocznik" zawiera cyfry, i lu* 
strujące liczebność kobiet w więzieniach 

W cąigu ubiegłego roku w więzie­
niach śledczych Łodzi znalazło się 767 
kobiet, prócz pozostałych z 1922 roku 
1J2 kobiet. W stosunku do ogólnej liczby 
więźniów śledczych kobiety s Lat owi ły w 
1923 roku 19,3 p r o c , w 1922 rolłu — 19,4 
prodent. 

W więzieniach karnych Łodzi zare­
jestrowano w ciągu zeszłego roku 380 
kobiet z roku 1922 pozostało 43. Odsetek 
kobiet wśród więźniów karnych wynosi ł 
w 1923 r oku 19,9 procent, w 1922 roku 
— 22,0 procent. 

Z powyższych zestawień wynika, że 
udział kobiet w przestępczości wyraża 
się w przybliżeniu cyfrą 20 procent. 

Likwidacja strejku nauczycieli 
szkół wieczornych. 

Magistrat zaaprobował warunki nauczycielstwa. 
Z inic jatywy okręgowej komisj i zwi i-

zków zawodowych odbyła się wczoraj 
pod przewodnictwem okręgowego inspe­
ktora pracy Woj tk iewicza konferencja, 
mająca na celu zl ikwidowanie strejku na 
uczycieli szkół wieczorowych, 

Po krótk ie j dyskusji, w której bral i 
udział przedstawiciele magistratu, oraz 
nauczycielstwa, p. inspektor zarządził 
przerwę, po której przedstawiciele zw. 
nauczycieli oświadczyli, że zl ikwidowa­
nie zatargu może nastąpić na następują­
cych warunkach: nauczycielstwo otrzy­

ma w roku szkolnym 1924-25 wynagro­
dzenie i za miesiąc l ipiec; zaległe po­
bory będą wypłacone w bieżącym tygo­
dniu; wydane zostaną nominacje k ierow­
nikom j nauczycielom. 

W odpowiedzi przedstawiciele magi­
stratu zgodzili się wypłacić za jeden mie­
siąc wakacj i , zobowiązali się dn.żyć do 
wypłacenia zaległych poborów, jak rów­
nież wydać powyższe nominacje. 

Delegacja nauczycieli oświadczyła, że 
przedstawi rezultat konferencji ogólne­
mu zebraniu. 

Wypłaty zapomóg bezrobotnym. 
Magistrat miasta Łodzi podaje do pu 

blicznej wiadomości, że w środę, dnia 17 
i w czwartek, dnia 18 bm., uskutecznio 
ne będą wypłaty 10 raty zasiłku za czas 
od 8 do 14 włącznie grudnia 1924 roku 
w godzinach od 9 i pól rano do 3 po po­
łudniu w niżej wymienionych biurach: 

1 biuro wypłat , u l . Otfrodowa 28, no-
wowybudowana szkoła Tow. Akc . I. K. 
Paznański, 

2 b iuro wypłat — ul . Ogrodowa 28, 
nowo wybudowana szkoda Tow. Akc . I. 
K. Poznański, 

3 b iuro wypłat — Helenów. 
4 biuro wypłat — Rokicińska, park 

„Źródl iska". 
5 b iuro wypłat 

„Źródl iska". 
6 biuro wypłat -

ka K. Ełserta. 
7 biuro wypłat — Piramowicza 3| 
8 biuro wypłat — Kil ińskiego 222, 

fabryka Ossera. 
9 biuro wypłat - - Wólczańska 253, 

parter 
10 biuro wypłat — Wólczańska 253, 

parter 
Zgodnie z zarządzeniem ministerstwa 

pracy i onieki społecznej bezrobotny, za­
nim przybędzie po odbiór zasiłku, w i ­
nien zgłosić się do obwr.clowcgo biura 
rejestracyjnego do kont ro l i i zakwal i f iko­
wan i " do otrzymania" odpowiedniej raty 
zasiłku według porządku, 'podanego »do 
publicznej wiadomości przez PUP. Pracy 
Zaznacza sie, że bez załatwienia tej for 

- Rokicińska park 

Pariskn 106, fabry 

całności nikomu zasiłek nie może być 
wypłacony. 

Zgłaszający się po zasiłek winien po 
siadać przy sobie dowód osobisty, ksią­
żeczkę obrachunkową i kertę. rejestra­
cyjną, z adnotacją obwodowego biura re­
jestracyjnego, zarządzającą wypfctę bio 
żącej ra tv zasiłku. 

DELEGACJA BEZROBOTNYCH W 
M A G I S T R A C I E . 

W dniu wczorajszym delegacja bezro 
botnych, którzy utraci l i pracę w roku 
1923 w myśl ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia nie otrzymują za­
pomóg, zwróciła się do wice prezyden­
ta Groszkowskiego z żądaniem przyzna­
nia zasiłków, gdy* bezrobotni ci pozba­
wieni pracy i zapomóg przymierają g ło 
dem wraz z rodzinami. 

W odpowiedzi p. Groszkowski oś­
wiadczył, że nic uczynić nie może, gdyż' 
ustawa o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia nic przewiduje zasi łków dla 
tego rodzaju bezrobotnych, wobec cze­
go magintrat jest bezsilny, b. 

O PRACĘ N A D E T A T O W Ą . 
W fabryce Wyss i spółka przy ul icy 

Kopernika 16 zmuszano robotników, do 
pracy nadgodzinowej i nic płacono za do­
datkowe godziny. 

Związek pracowników zwróci ł si:} do 
inspektoratu pracy,"aby tam zakazał kon­
tynuowania godzin nadetatowych i aby 
właściciel zapłacił za przepracowane go-
dżiny nadliczbowe. 
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Włoshi strejK pracowniKów mieishich 
rozpocznie się w piątek, o ile rada miejska nie uwzględni postulatów związków urzędniczych 

Wczoraj wieczorem w sali stowarzy­
szenia handlowców polskich odbył się 
olbrzymi wlec pracowników miejskich i 
innych instytucji użyteczności, publi­
cznej. 

Referenci wskazywali, że wiec zo-
r-tał zwołany w celu zajęcia stanowiska 
wobec pierwszego w dziejach walki kia 
sj robotniczej łódzkie; wypadku, a mia 
nowide 
potrącania za strejk pracownikom miej­

skim, gazowni i telefonów. 
Przedstawiciele zarządów związków 

wskazywała, że odbywali kilka konferen 
ojł z prezydjum magistratu, lecz trakto­
wano ich w niebywały sopsób aroganc­
ko, używając nieparlamentarnych słów 
i opuszczając co kilka minut obradują­
cych. 

Prezyójum magistratu oświadczyło, że 
zasiłku przyznanego przez radę miejsiką 

nic wypłaci, za strefk odtrąci, a" co do 
poborów to pracownicy i robotnicy o-
trzymają je o ile magistrat 
będzie miał pieniądze, gdyż tymczasem 

ich nie posiada. 
Mówcy wskazywali, że postępowanie 

prezydjum magistratu jest niżej wszel­
kiej krytyki, żc panowie ci choć są płat 
nymi urzędnikami -
nie wypełniają polecenia rady miejskiej 
a wobec przedstawicieli pracowników 
zachowuj?, się w sopsób niebywały choć 
ci właśnie robotnicy ich na tc stanowi­
ska wynieśli, gdy obiecywali im na wie 
cach przedwyborczych, żc postępować 
będą zgodnie z zasadami demokracji. 

Magistrat tłumaczy się brakiem pie 
nuetizy, a ma je na różne przebudowy 
gmachów magistrackich, rad miejskich, 
na subsydja zamiejscowe itd. Podczas 
gdy robotnicy umierają z głodu, bo nie 

wypłaca się im pensji, którą napewno 
członkowie magistratu już otrzymali. 

Magistrat chce pokazać swą solidar 
ność kapitałowi, 
że nie wypłaca za strejk powszechny, 
choć rada miejska strejk ten poniekąd 

zaaprobowała. 
Tak samo teleiony chcą na strejku za­
robić, bo nic nie stracili akcjonariusze, 
a potrącają za strejk pracownikom. 

Należy bezwzględnie zdaniem mów­
ców, przystąpić do walki, aby trzej pa­
nowie z prezydjum nie rządzili się we­
dług swego widzimisię i aby poznali, że 
pracownicy nie pozwolą źle traktować 
swych przedstawicieli i obrywać sobie 
zarobki. 

Domagano się odrazu ostrego strej­
ku powszechnego, gdyż i elektrownia 
wyraziła gotowość poprzeć pracowni­
ków innych instytucji. 

Po długich wywodach przedstawicieli 
wszystkich związków zawodowych przy 
jęto rezoluqę 
uchwalającą strejk włoski we wszystkich 
instytucjach użyteczności publicznej od 
piątku, o ile rada miejska żądań pracow 
ników nie uwzględni, a zarządy związ­
ków mogą proklamować w następstwie i 

strejk powszechny ostry, 
W rezolucji wszyscy pracownicy ma 

gistratu, telefonów i gazowni 
domagają się zwrotu potrąceń za strejk 
a pozatem pracownicy magistratu żądają 
punktualnego wypłacania poborów co 
miesiąc, wypłacenia natychmiast pobo­
rów grudniowych oraz 50 proc. t. zw. 
13 pensji jeszcze przed świętami. Akcję 
rozpoczynają związki klasowy, polski i 
chrześciański wspólnie, przyczem nastą­
pią jeszcze pertraktacje z frakcjami ra-
dzieckiemi. b. 

O likwidację strejku tramwajarzy. 
Interwencja ministerstwa pracy. 

Wczorai wieczorem odbyło się zebra wać wysyła na miasto samochody w 
;ue strejkujących pracowników trarawa 
jowych w lokalu o. k. z. z. 

Prezes związku p. Pilecki wskazał, 
;. w myśl uchwały poprzedniego zebra-
•i.a strejk trwał nadal i że wyjechał do 
Warszawy, gdzie zreferował sytuację za 
rządowi centrali. 

Centrala wydelegowała p. Bulińskie-
go, prezesa zarządu do ministerstwa pra 
cy, lecz główny inspektor pracy oświad­
czył, żc konferować będzie dopiero po 
wysłuchaniu raportu inspektora pracy 
w Łodzi. 

Po południu główny inspektor pracy 
oświadczył, że pracownicy nic powinni 
byli przystąpić do strejku po 3-godzin 
nem ultimatum, jednakże ministerstwo 
chce przyczynić sią do zlikwidowania 
bezrobocia i poleci województu, by spra 
wą tą zajęło się. 

Wobec tego w myśl uchwały ceotrah 
prezes zarządu głównego p. Bulińsk' 
przybył wczoraj do Łodzi w celu inter 
wencji u władz. 

Następnie przemawiał p. BuEński, 
który na wstępie zaznaczył, że tramwa 
jarze słusznie postąpili przystępując do 
s t r e j k u powszechnego, lecz następnie 
powinni byli czekać na decyzję rady 
nadzorczej, a nie dawać jej 3-god'.innego 
ultimatum. 

W Łódź*, po swym przyjeździe mówca 
udał się do inspektora pracy, le?z ten 
odmówił Interwencji-, ponieważ pracow. 
nic\ nie czekali w myśl jego rady decy 
•zji rady nadzorczej i nie przystąpili w 
międzyczasie do pracy. 

Wobr-c tego udał się p. Bulińsk: do 
wojewody, który oświadczył, że porożu 
hiie się dziś z młnsterstwem spraw we 
wnęlrznych i rozpocznie kroki interwen 
:yjnc. 

Omawiając sytuację strajkową, mew 
ca oświadczył, że magistrat łódzki, 
szczególnie wiceprezydent Wojewńdzk 
wybrany przez robotników zajął srtano 
• tsko wrogie w stosunku do praoowni 
•;ów i zamiast starać się strejk zlikwido 

celu stwarzania kadr łamistrejków 
W końcu mówca oświadczył, że na­

leży strejk nadal kontynuować i o ile 
nie zostanie on zażegnany przez dy 'ak­
cją' to pracownicy tramwajów w War­
szawie poprą go, 

W dyskusji mówcy specjalny nacisk 
kładli na rolę magistratu w tym zatargu 

wskazywali, że magistrat wybrany 
przez robotniczą Łódź broni zawsze a 
więc i w tym wypadku strony praco 
dawców czemu się dziwić nie należy, 
gdyż i w magistracie trwa walka panów 

prezydjum przeciwko pracownikom. 
W końcu postanowiono strajkować na. 
dal aż do uzyskania wystawionych y ż ą 
dań. b. 

Jak już donosiliśmy, prezes związku 
pracowników tramwajowych p. Pilcck 
wyjechał onegdaj do Warszawy, gdzie w 
centrali związku omawiał sprawę łódz­
kiego strejku. 

Po dłuższej konferencji delegacja cen 
trali wraz z p. Pileckim udała się do mi 
nisterstwa pracy ,i odbyła konferencję ; 
dyrektorem departamentu p. Ulanów 
skim. 

Delegacja wskazała, że rada nadzór 
cza tramwajów całkowicie odrzuciła żą 
dania pracowników, aczkolwiek są one 
zupełnie słuszne. 

Wobec tego delegacja oświadczyła 
że o ile strejk tramwajarzy łódzkich nie 
zostanie zlikwidowany, to poprą ich strej 
kiem pracownicy tramwajów warszaw 
skich. 

Zamiast odpowiedzi porozumiał się te 
lefonicznie p. Ulanowski z okręgowym 
inspektorem pracy p. Wojtkiewiczem od 
którego otrzymał wszelkie dane, doty 
czące zatargu na tramwajach. 

Po tej rozmowie p. Ulanowski oświad 
czył, że ma nadzieję, iż strejk uda się zli 
kwidować. Po konferencji prezes centra 
li warszawskiej p. Buliński wyjechał ra> 
zem z p. Pijeckim do Łodzi, w celu pro­
wadzenia dalszych pertraktacji z przed­
stawicielami tramwajów 1 władz łódzkich 

Dziś premjera 

PROGRAMU 
II 

JMs 7. |I 
Wielka sensacja świata!! 

Drugi król żelaza, młodszy 

BRAJTBARD 
Przebijanie gwoździa dłonią przez dwucalową deskę i sześć 
blach. 
Utrzymanie na piersiach orkiestry cyrkowej, składającej sią 
z 10 osób. 
Przegryzanie i rozrywanie żelaznych łańcuchów, 

i Wyginanie żelaznych sztab w różne wzory, 
i Rozbijanie na piersiach kamieni wagi 1000 kilogram. 

1 

Pan BRAJTBARD 

• X X -

Burmistrz Konstantynowa podzie­
lił los swego kolegi z Pabjanic. 
Dotychczas burmistrzem w Konstan­

tynowie z mianowania był członek N. P. 
R. p. Doliwka. 

\ Gdy obecnie podczas wyborów do 
rady miejskiej NPR. otrzymała tylko 7 
mandatów, a większość stanowiła NPP. 
i PPS., partja NPR. chcąc utrzymać p. 
Doliwkę przy władzy złożyła mandaty, 
skłaniając do tego również i 4 żydów, wo 
bee czego pozostali nie posiadali więk­
szości kwalifikacyjnej i p. Doliwa piasto 
wał nadal swój urząd. 

Jednak posłowie Szczerkowskj i Zer 
be dwukrotnie interwenjowali w starost 
wie i województwie, domagając się prze 
kazania władzy przedstawicielom nie­

mieckiej partji pracy pp. Gryzelowi i 
Etcar wybranym na pierwszem posiedzę 
niu rady miejskiej, ewentualnie zaś roz­
pisania nowych wyborów. 

Z początku województwo, sprzeciwia 
ło -iii; oddania iym panom władzy, gdyż 

pozostali radni nie posiadali większości, 
potrzebnej dla uchwalenia spraw budżc 
towych innych. 

Jednak w piątek województwo wyda 
ło zarządzenie, aby we wtorek p. Doliw 
ka złożył urzędowanie w ręce nowoobra 
nego burmistrza i jego zastępcy, co też 
w dniu wczorajszym zostało uskutecz 
nione. b. 

Czytajcie 

Republikę i i 

objaśni S| 
wanych 

ŻYWA OSOBA 

Tukallah et| 
| * n i e b y w a ł e e k s p e r y i 
V . U a » « . s M « . 

P o p i s y s ł y n n e g o D 
i n d y j s k i e g o f a k i r a D i 
który zakopuje się żywcem d| 

12 kró lewsk 
z pogromcą 

FRIKO i 
w nowym repertuarze 

a t r i 

Orkiestra pod kierunkiem 

Początek przedstawień 



Jl E P U B Ł I K A", 6tr. T. 

Prawo i życie 
- : o : -

2 miesiące więzienia za antysani 
tarny stan sklepu. 

Sędzia pokoju I okręgu p. Borowski 
rozważał sprawę w dniu wczorajszym 
przeciwko Józefowi Zalewskiemu, W ó l -
czaóska nr. 168, oskarżonemu o antisani 
tarny stan zakładu. 

Sąd skazał Zalewskiego, na 2 mie­

siące aresztu, oraz zabronił handlu mię­
sem w przeciągu 2 lat. 

Wy rok powyższy ogłosił w 2 pismach 
na koszt skazanego w „Republ ice" i 
Kurjerze Łódzk im. As . 

Drzewo z kresów na papierze. 
W miesiącu sierpniu 23 roku do han­

dlarza drzewem w Pabjanieach Feliksa 
Kaczmarka zgłosił się niejaki Jan Matu 
siak, podając się za kupca, handlującego 
drzewem, wspólnie z Franciszkiem Ma l -
szewskim i zaproponował kupno 3 wa­
gonów drzewa z Kresów wschodnich, na 
co zasadniczo Kaczmarek się zgodził. 

W k i l k a dni potem Kaczmarek otrzy 
mał z Brześcia nad Bugiem depeszę, w 
które j Matusiak donosi, że 3 wagony 
drzewa dla niego wysłał. 

Po k i l ku dniacb zjawił się u Kaczmar 
ka Matusiak i w ę c z y ł mu 3 kopje l istów 
przewozowych na wysłane drzewo wo­
bec czego K., stosownie do urno * y dał 
Matusiakowi 9 mj l ; onów mk. ty tu łem za 
płaty 80 proc. tego drzewa. 

Gdy K. skomunikował się ze stacją 
nadawczą Jachomowicz, dowiedział się 
że podobne wagony nie były wysłane, i 
że prawdopodobnie kopje są sfałszowa­
ne. 

W toku śledztwa, okazało się, że 3 
kopje wręczone przez Matusiaka, są nie 

udolnie falsyf ikowane i treść wypisaną 
została ręką Matusiaka. Epi log tej spra­
w y rozegrał się przed sądzią okręgowym 
Korwin-Koro lk iewiczem. 

Na sądzie oskarżony przyznał się do 
inkryminowanego mu czynu, Malczew­
ski zaś nie. 

Sędzia skazał 21-Ietniego Matusia­
ka po pozyawieniu praw na rok więzie­
nia, Malszewskiego zaś dla braku dowo­
dów uniewinniono. Oskarżał prokurator 
Kawczuk. As . 

tzytalne Jwm Wieczorny" 

Koleżance F r a n c i s z c e R o t s a t a j n ó w n l e z powodu zgonu Jej 

M A T K I 
wyrażają serdeczne współczucie h M ] , ^ | r t a n , . j M P j f r j | | l t n | r , X l „ ^ 

smierd 
W czwartek, dnia 18-go grudnia r. b. o godz. 3-e] po południa w pierwsza, rocznicę 

b. p. Racheli z Łęczyckich Małe 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w lokalu Żyd . Dorno Sierot w Zgierza, na które 
krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza 

Inni hiłwttlip BM SitTBl w I j i m t 

Z sądu handlowego. 

Zasadnicza decyzja sądu handlowego. 
Wydzia ł cywi lny sądu okręgowego 

rozpoznawał sprawę z powództwa oby­
watela poddanego estońskiego, k tóry do­
magał się przewalutowania jego udziału 
na hipotece jednej, z kamienic łódzkich. 

Rzecznik właściciela owego domu po 
wo ływał się na przepis, w myśl którego 
obywatele paós.tw obcych korzystają je­
dynie z tych praw wobec sądów, jakie 

mają obywatele polskie w danym kra ju 
wobec czego rzecznik pozwanego doma­
gał się stwierdzenia j r zez ministerstwo 
spraw zagranicznych, czy obywatele pol-
cy w Estonji mają prawo występować w 
podobnych sprawach przed tamtejszymi 
sądami. 

Sąd po kró tk ie j naradzie p r z y c h y l 
się do wywodów rzecznika pozwanego 

W środą dn. 24 grudnia ukaże się 

<i świąteczny numer 
i f 

który zawierać będzie szereg ciekawych artykułów politycznych i gospodarczych, feljetonów, poezji, 
sprawozdań i t. d. M. in. redakcja nasza nakładem wielkich kosztów otrzymała od całego szeregu 
wybitnych osobistości spółczesnej Europy interesujące artykuły, oświetlające pod różnym kątem 
widzenia najbardziej palące zagadnie.iia ch viii; artykuły te wydrukowane będą w świątecznym numerze 
„Republiki" wraz z bogatym materjałem, opracowanym przez redakcję. 

Do numeru tego dodane będzie świąteczne wydanie „Panoa . iy \ 
•• -• ; 

Świąteczne wydanie „Republiki" ukaże się w nakładzie 25.000 egzemplarzy.' Upraszamy 
uprzejmie naszych P. T. Odbiorców zamiejscowych o łaskawe wcześniejsze zamawianie egzemplarzy 
celem uniknięcia chaosu w osfa^iiej chwili. 

Z powodu wielkiego napływu ogłoszeń do numeru świątecznego i konieczności uregulowa lia 
jego objętości, która w każdym razie przekroczy 24 kolumny, prosimy uprzejmie P. T. Inserentów 
o jaknajwcześniejsze zamawianie ogłoszeń, gdyż w przeciwnym wypadku opóźnienie musi odbić się 
na estetycznej stronie ich układu. 

Polecamy szczególnie nasze ogłoszenia barwne i fotograficzne, 
które mogą być zamawiane wyłącznie do dnia 20 grudnia. 

Ostatni termin przyjmowania ogłoszeń do numeru gwiazdkowego 
upływa dnia 23 grudnia o godzinie 12 w południe. 

i i ! 
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Wanim tan rolniczy i 
W roku przyszłym od 21 do 2* czerw 

ca 1925 r., odbędzie się w Warszawie 
12 międzynarodowy kongres rolniczy. 

Propozycja w tej mierze, zgłoszona 
międzynarodowej komisji rolniczej w Pa 
ryżu tego lata ze strony polskich orga-
niaacji rolniczych i przez czynniki rządo 
we spotkała się z dobrem do tego stopnia 
przyjęciem, ±e Włochy, które również wy 
raziły gotowość przyjęcia 12 kongresu, w 
sposób niezmiernie kurtuazyjny ustąpiły 
tego przywileju Polsce. Wprawdzie pro­
pozycja nasza miała, na widoku dopiero 
rok 1926, nie zaś 1925, lecz należało przy 
jąć warunek przyśpieszonego urządzenia 
kongresu, chodziło bowiem o ustalenie, 
iż międzynarodowe kongresy rolnicze bę 
dą urządzane regularnie co dwa lata i bę 
dą mijały się ze zgromadzeniami ogólne 
mi międzynarodowego instytutu rolnicze 
;:c> w Rzymie, przypadającemi w lata pa­
rzyste. 

Przyjęto tedy trudny warunek zdążę 
nia z pracami organizacyjnymi do wiosny 
przyszłego roku i przystąpiono niezwłocz 
nie do niezbędnych przygotowań. 

W październiku został powołany do 
życia w Warszawie komitet organizacyj­
ny, złożony z przeszło 40 osób, w którego 
skład weszli przedstawiciele organizacji 
rolniczych, zakładów naukowych (uczel­
ni i doświadczalni) oraz przedstawiciele 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwo­
wych i ministerstwa spraw zagranicznych 
Prezydjum komitetu organizacyjnego two 
> 7 . i : P.P. K. Fudakowski, — prezes, dr. 
K. Tempski, prof. A . Jura, poseł J . Ko­
walczuk i poseł T. Wilkonski — wiecpre 
/.esi, dr. J- Lutosławski i poseł T . Nie­
dzielski - sekretarze generalni; do wy­
działu wykonawczego wchodzą poza pre 
"d jum, pp. S. Boguszewski, poseł J. Gos 

' i i H. Wąsowicz, jako zastępcy pp. 
Czermiński i J. Machnicki minister; 

stwo rolnictwa i d. p. w komitecie orga 
nizacyjnym reprezentowane jest przez 
pp. F. Ubysza, dyrektora departamentu 
ogólnego i S . Królikowskiego, naczelni­
ka wydziału ekonomiki rolniczej; mini­
sterstwo spraw zagranicznych — przez 
T a d c ę legacyjnego i naczelnika wydziału 
budżetowego, P. K. Rościszewskiego. 

Komitet organizacyjny przeprowadził 
w gronie licznie doproszonych rzeczo­
n a wców. gruntowną dyskusję nad pro­
gramem kongresu, który postanowiono 
podzielić na 5 sekcji, ekonomiki rolnict­
w a , produkcji roślinnej, pridukcji zwierzę 

ej, przemysłu rolnego i naukową (nau­

czanie rolnictwa i doświadczalnictwo roi 
niczc. Na czele prac przygotowawczych 
stanęli przy tym podziale na sekcje: w 
s. ekonomiki rolnictwa prezes Z. Plucia 
ski z Poznania, w 5. produkcji roślinnej 
prof. J. Sypniewski z Puław, w s. pro­
dukcji zwierzęcej prof. dr. Jul. Nowak 
z Krakowa, w sekcji przemysłu rolnego 
prof. dr. W. Dąbrowski z Warszawy, w 
sekcji naukowej prof. inż. F. Zaleski z 
Krakowa, który zarazem objął kierow­
nictwo działu doświadczalnictwa rolni­
czego, gdy .dział nauczania rolnictwa po 
wierzono red. Stef. Jankowskiemu. 

Międzynarodowa komisja rolnicza 
wyraziła życzenie, by liczba tematów w 
poszczególnych sekcjach została ograni­
czona, i to o ile możności do kilku tema­
tów w każdej sekcji. Ma się tu na celu 
wyjście z powierzchownych formuł, na 
których się dotąd przeważnie kongresy 
międzynarodowe kończyły. 

Przy trafnym wyborze niewielu pod­
stawowych i aktualnych zagadnień, mo­
żna w drodze koreferatów należycie przy 
gotować dyskusję w sekcjach 1 postawio­
ne zagadnienia wyczerpać, kończąc kon­
gres uchwałami o większem praktycz-
nem znaczeniu. 

Zadanie to komitet organizacyjny sta 
rał się jaknajlepiej wypełnić, w porozu­
mieniu 7. międzynarodową komisją rloni-
ezą, która zachowuje zwierzchni kieru-
niek prac przygotowawczych do kongre­
su warszawskiego. 

Z bardzo licznych, rzuconych przez 
naszych najlepszych specjalistów tema­
tów, wybrano kilkadziesiąt; a z nich po 
nowej selekcji — jeszcze połowę odrzu­
cono. 

Komitet organizacyjny opracował j u t 
także regulamin kongresu, który uzyskał 
temi dniami zatwierdzenie międzynarodo 
wej komisji rolniczej. Według tego regu­
laminu w kongresie biorą udział delega­
ci rządowi oraz delegaci instytucji i or­
ganizacji ściśle rolniczych tych krajów, 
które wchodzą w skład międzynarodo­
wej komisji rolniczej. 

Dla porozumienia się osobistego z mię 
dzynarodową komisją w sprawach pro­
gramu i regulaminu kongresu bawili w 
początkach listopada w Paryżu przed­
stawiciele komitetu organizacyjnego p. 
prezes K. Fudakowski i wice prezes prof. 
A, Jura. 

Biuro kongresu mieści się w Warsza­
wie przy ulicy Kopernika 30. 

Bilans Banku Polskiego. 
Z kó) półurzedowych informują nas: 
Przyrost slota w uh. dekadzie wyno­

sił 166 .000 zł.; bardzo znaczny natomiast 
był przyrost netto dewiz i walut: wyno­
si! om 10.7 miljn. zł., co przyp :sać należy 
znacznemu napływowi walut z Górnego 
Śląska. 

Portfel wekslowy zmniejszył się o 
5,6 miljn. zł., natomiast wzrosły na su­

mę około 4 miljn. zł. pożyczki zabezpie« 
czone papierami procentowem*. 

Obieg biletów bankowych — jak 
zwykle w I i I I dekadę miesiąca^ *4 
zmniejszył się o 13 miljn. zł., natomiast 
wzrosły rachunki żyrowa o 25 miljn. zł. 

Marek w obiegu jest jeszcze na sum? 
3 i pół tryljona. 

Wiadomości gospodarcze/ 
Światowe rynki wełny. 

Rokowania czesko-polskie. 
Warszawa, 16 grudnia. 

Polaka A<«nei* TelegraJłcraa. 
W dmu 16 bm. odbyło się w mmkH«x-

s ł w j e przemysłu i handlu pod przewod­
nictwem p. ministra Kiedroaia inaugura­
c y j n e posiedzenie w sprawie zawarcia 

traktatu handlowego z Czechosłowacją. 
Po powJtamem przemówieniu pana mini­
stra K i e d T o n i a , w rmiermi delegacji cze­
chosłowackiej odpowiedział minister p e ł 
ryomocny p. Dwotzaczek, poczem p r z e ­
wodnictwo oblał dyrektor departamentu 

handlowego mSrdsterstwa przemysłu i 
handlu n. Tenenbaum. Na posiedzeniu 
tem wyłoniono dwie podkomisje, które 
natychmiast przystąpiły do obrad. 

(Mik iwsifi 
KRYSZTAŁY 
MARMURY 

BRONZY 
PORCELANA 

ADOLF ROSENTHAL 
ns. m m mm 
N A f t U T O W t C ^ A 

Teł. 13-73. 

Z T O W . PRZYJACIÓŁ SKARBU 
PAŃSTWA. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W nadchodzącą sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 6 wiccz. w sab konferencyjnej 
min. skarbu (Rymarska 3) odbędzie się 
doroczne walne zgromadzenie tow. przy 
jaciół skarbu państwa. Na porządku 
dziennym są sprawy następujące: 1) spra 
wozdanie zarządu głównego za 1924 r., 
2) sprawozdanie komisji rewizyjnej, 3) 
uchwaleni budżetu na 1925 r., 4) wybo­
ry do rady naczelnej, sądu rozjemczego 

komisji rewizyjnej, 5) zmiany w statu­
cie, 6) wnioski. 

W razie niedojśch do skutku walne­
go zgromadzenia w pierwszym terminie 
następne zgromadzenie, w myśl par. 17 
statutu, odbędzie się w tym samym dniu 

lokalu o godz. 7-ej wieczorem. 
RYNEK F I N A N S O W Y W N E W Y O R K U 

W drugim tygodniu grudnia giełda wy 
kazała największe zniżki kursowe od cza 
sn wyborów. Niebawem jednak nastąpiło 
polepszenie, tak iż różnice zostały pra­
wie w pełni wyrównane. 

The National City Bani: podwyższa 
swój kapitał z 40-tu na 50,000,000 doi. 

Syndykat pod kierownictwem domu 
Blair et Co. pomieścił na rynku 6 proc 
pożyczkę rządu argentyńskiego, spła­
cania 1958 r. Kurs emisyjny wynosił 95. 

Stopa za pieniądz dzienny doszła do 
4 i pól proc Ogólnie panuje przekonanie 
iż pieniądz nie podrożeje w najbliższym 
czasie. 

Ruch złota w tym okresie był nastę­
pujący: 

Nadszedł transport złotą z Francji 
wartości 3,000,000 doi. Wysłano 130,000 
doi. do Hiszpanii, 3,000,000 doi, do Nie­
miec, a 1,500,000 doi. do miejsca pr zezna 
czenia, którego nie zdołano stwierdzić. 

Londyn. Szósta i ostatnia aukcja w f. 
b. została zamknięta w dn. 12 b m. Wskn 
lek silnej mgły nie odbyły się aukcje w 
dn. 10 i U b. m., tak, iż podaż z tych 2-ch 
dni skoncentrowała się dn, 12 Wobec jed 
nak nieobecności znaczej ilości kupują­
cych coiięto poważne partje, które miały 
być licytowane. 

OgóJem zaofiarowano w dagu tej se* 
sji 136.486 bel, Anglja kupowała głównie 
crossbredy, Francja merynosy. Udział 
Niemiec nie był tak silny jak tego się sno 
dzlewano. Wybór można naogół określić 
jako dobry. • 

Ceny merynosów utrzymała się na 
poziomie wrześniowym; cienkie crossbr* 
dy zdrożały o 5 proc Natomiast poziom 
cen na średnie i grube crossbredy jest od 
15 do 20 proc wyższy w porównaniu t 
notowaniami wrześniowemL 

Pierwszą- serja w r. 1925 rozpocznie 
się 20 stycznia — druga 10 marca, —• 
trzecia 5 maja. 

Sydney. Aukcje w drugim tygodnia 
grndnia odbyły się przy mocnej tenden­
cji i utrzymanych cenach. Głównym sn» 
pującym była Japonja, Jakkolwiek mol 
na było stwierdzić pewną niejednolitość 
w cenach, to jednak zasadniczo podsta­
wa cen jest niezmieniona, 

Melbourne. Tendenc ;a na meryotT* 
po chw iłowem załamaniu się jest znowo 
mocniejsza. Zainteresowanie ze strony 
kupujących jest ogólne. Ceny crosshre* 
dów pozostały bez zmiany nadal mocre, 
Wybór wełn jest dobry. Szcr^jlólnie ży­
wy udział w zaliuoach brałyi Francja, A d 
gl;a, Ameryka i Japonja. 

Najbliższe aukefe odbędą się w Svd-
ney (37.000 bel), Melbourne i Geelong. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 • 

CZEKI . 
Belgja 25,92 
Londyn 24,37 i pół — 24.36 — 24,37 
Holandja 209,65 

i pół 
Nowy Jork 5,185 • — 5,18 • jedna 

ćwiar tka — 5,15 
Paryż 28,02 i pół 

Praga 15,70 
Szwajcarja 100,50 
Wiedeń. 7.32 i t rzy ćwiartk). 
Włochy 22,41' 

AKCJE, 

Bank dyskontowy 5,10 —- 5,15 
Bank handlowy 4,95 — 5 

•| Bank dla handlu j przemysłu • 
Bank fachodni 1,60 
Bank zfedn. ziem polskich 1,60 
Bank zarobkowy 6 
Cerata 0,49 
Zgierz -i ,60 — 1 1,65 
Puls 0,37 
Slrom 9,— —-
Elekt rownia Dąbrowska 1.25 
Elektryczność 1 ,70 
Siła i światło 0,49 
Chodorów' 5 — 4,25 

Czersk 0,55 — 0 56 
Częstocice 1,95 — 2 
Michałów 0.40 
Cukier 3,25 — 3,30 
F i r l ^ r f,r") 
Łasy 0,13 , 

Węgiel 3.85 — 2.73 - 2,70 
Mitzner 3.95 

0,70 — 0,68 
- 4 25 — 4,15 

Lilpop 0,67 — 
Modrzejów 4 
Norblin 0,75 
Ostrowieckie 635 — 6,50 — 6,40 
Parowozy r 31 — 0,30 
Rudzki 1,20 — 1,17 
Starachowice 2,06 — 2,02 — 2,04 
Ursus 1,25 
Zieleniewski 9,90 
Żyrardów 2em. 11,60 — 12,25 — 11,95 
Borkowski 0,96 — 0,80 
Jabtkowscy 0,22 — 0,24 
Haberbuscb 4,90 — 4,95 
Pustelnik 1,15 — 1,14 
Spirytus 2,65 - r 2,60 

ZŁOTY ZA GRANICĄ. 

Gdańsk, 16 grudnia. 
Gdańsk 102.87—103.38 
Berlin 80.40—80.80 
Zurych 99.13 
Londyn 24.40 
Nowy Jork 19.25 
Praga 662.87—658.87 
Wiedeń 13.610—13.710 
Bukareszt 38.50 
Czerniowce 38.40 
Ryga 102.00 

PRIMA 
P O M O R S K I 

OWIES 
n a paszą s p r z e d a j e m y p o 
c e n i e k o n k u r e n c y j n e ! w a ­
g o n o w o i w m n i e j s z y c h 

i l o ś c i a c h w s U ł a d z i e 
n a s z y m . 

Mi Spółek i M K k i t i i w Polsce 
S p . A k c , 

W y d z i a ł T o w a r ó w 
Ł 6 d ź , A l . K o ś c i u s z k i 4 * j 4 7 , 

T e l e f o n 6 3 . 



9tr. 9. 

D y w a n y , P l e d y , S e r w e t y , 

Ł ó ż k a m e t a l o w e — 
M e b l e B i u r o w e 
U r z ą d z e n i a k u c h e n n e 
S y p i a l n e , S t o ł o w e , — 
S a l o n i k i , O t o m a n y — 

L e ż a k i . 
Poleca tiajtaiiit j i na dogodnych 

— warunkach — 

M a g a z y n M e b l i 

Piotrkowska 116 
I p i ę t r o t r o n t . 9652 

poleca 
Księgarnia 

PiotrKowsba 47. 
( T e l e f o n 12-11). 

• P S 

WIELKI WYBÓR 

Djrekcja koncertów: Alfred Slrnia. — Tli tUŁ 
:: SALA FILHARMONJI :: 
Niedzie la , dn . 21 grudnia 1924 r. o g . 4 p.p. 

11- ty K o n c e r t P o p o ł u d n i o w y . 

Program wype łn i : 

• I I I * I I • I • 

M A R J A (fortepian). M I C H A Ł (skrzyp 
ce), K A Z I M I E R Z (wiolonczela). 

'. 'roRram: Fr. C H O P I N : Tr io G-mol l op. 8. 
L RÓŻYCKI : Rapsodja na fortepian 
skrzypce i wiolonczelę. 
B. R A C H M A N I N O W : Tr io e l i g l a -
que i Ie mcmoire d'un grand a r i e ­
tę d-mol l op . 9. 

B i l e t y od 2 zł. do 8 zł. do nabycia w kasie 
F l lh . i rmo j i codziennie od godz. 10 i pól do 
1 i pół I od 3 I pól do 7-ej wlecz. P72 

I URZĄD SKARBOWY 
Podatków i opłat skarbowycb 

ł .ódz, d . I6 ,XI I 1924 

W Ł O D Z I . 

D L A 
dzieci 

młodzieży 
i dorosłych 

mm m 

Ks1ą2ka jest lawsie 
najmilszym p o d a r t a ! 

LECZNICA 
d la p r zychodzących c h o r y c h I 

i I n s t y t u t R o e n t g e n o w s k l 
t r * y u l . Z g i e r s k i e j 17. — T e l . 16-33. 
U r « R a k o w s k i c h o r . uszu, nosa 

OGŁOSZENIE. 
I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogól­

nej wiadomości, ze w Łodzi, d n i a 2 3 g r u d n i a 
r. b. pomiędzy godziną 10 rano a 4 po pol. na 
pokrycie zaległych podatków odbędą się sprzeda­
że z licytacji zajętych ruchomości u następujących 
płatników: 

1) Bergera Chaima i S-ki, Konstantynowska 
107 — 400 korcy węgla fabrycznego. 

?) Grynbaoma icka,'Nowomiejska 21 —- 40 
sztuk płótna na pościel. 

3) Kona Mordki, Nowomiejska 19 — 20 
par bielizny cieplej. 

4) Lewkowicza Abrama. Konstantynowska 9 
— meble. 

5) Rozenbluma Szaji, Pomorska 4 — 100 
sztuk płótna. 

6) Rabinowicza i .loffy, St. Rynek 1 4 — 4 0 
beczek śledzi. , 

7) Rozencwejga P„ Nowomiejska 26 — 25 
palt męskich i damskich, 

8) Rozenbaum Rajzli, Zgierska 3 — 30 skrz. 
gwoździ, piece żelazne i kaflaue. 

Zajęte rzeczy można obejrzeć w dniu sprze­
daży na miejscu licytacji. 

NACZELNIK URZĘDU: (— ) L. G U T O W S K I . 

od 9—11 I od 2—3 po p o l . 
U r - Go lds te l n -Pn lak 

gardła 
>oł 

chorobv oczu— 
b od 11 i p ó l — 1 . 

Rdżaner cho r . weneryczne i skórne 
K 9 - 1 0 i pitt i 1—2 
j j Jusiman choroby a/itw. ou 11 i pó l—2 

r - Rozencwa jg choroby dzieci — 
K 10—11 i 3—4 po poł. 

r " P a p i c r n y choroby kobiet i akusz. 
K od 11 i pół 1. 

Kan to r chiru g . — od godz. 2 - 3 . 
tf' W e l n b e r g wewnętrzne od 4—5.30 

Stupel gab. Roentgen. — od 3—6. 
* Zastrzvi.!.— Masa.ce>*E!eklryzae|a. 
C z e p i e n i e ospy. Przy lecznicy o two ­
r y został Ins ty tu t Roentgenowskl 
to« p r * c * w l c l l ł i i 1 zcłięc\. Lampa kwar-
l°»'a Elektryczne Infcaiatorjum Wszel-

* *»Ui l l zy ('krwi, mo.'zu i, p lwocin) . 
^ ' W izy t y do dwr in . 

'— - P o r a d a z ł . 2 . — — — 

a bronzo wa 
oraz biaia 

również 673 

poleca 
stale 

Olein 
Stearina 

P° cenach b. korzystnych 

t 
Gdańsk R . ; - ^ 

l iikiin kilim 
1 wygodami p o s z u k i w a n e od 
^'az. Wynagrodzenie według 

umowy. 
Zgłoszenia pod adresem, 

H l l e g e r , A l e j a I M a j a 4 
° 4 1-e) d o 3-ej po po łudn iu -

3—4 pokojowe .: ws/e lk ien i i w y g o d j -
mi oraz duza remiza 300 kwadr. metr. 

od zaraz 

do wynajęcia 
Anny £3, u właściciela domu. 

Dla dzieci do lat 14 
czynne są z dniem 1 grudnia 24 r. 

6 8 7 - 3 

pod k ierunkiem 

modny Kredens, stół, 
pięć Krzeseł i fo­
tel sKórą Kryte. 

^ Nawrot 2 0 , m. 6, III piętro. 

Pracownia okryć damskich 

O. Flaster 
A l e j a I-go M a j a (Pasaż Szalti) Afe 9 , p a r t e r . 
W y k o n a n i e w y k w i n t n e ! 

Ceny znacznie zni łonel 

Księgi 
wszelkiego rodzaju ^ naj lepszego papieru bezdrzew-
ncgo .w t rwałe j oprawie z sprężynowym grzbietem 

— oraz — 

^TienniKi ameryKańsKJe 
,\> k i lku odrrilariacb poleca 

F A B R Y K A K S I Ą G H A N D L O W Y C H 

A. I. OSTROWSKI 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 6 . T e l . 3 6 4 i 3 6 - 4 0 . 

specjalną bnjaturą (szernaty) 
r o b o t y 

Księgi ze 
w s z e l k i e 
w najkrótszym czasie. 

oraz 
d r u k a r s k i e wykonywa się 

463 i 

L O K A L E "* 
2 s k l e p y f r o n t o w e ; 1 p o ­
k ó j i 2 s a l e p o 5 o k i e n w 
ś r ó d m i e ś c i u na przedsiębior­
stwo handlowo-przemysłowe r a ­
z e m lub c z ą ś c i o w o z a r a z 

do ostąpienia. 
Ot. sub. „ L o k a l e - do adm. .Repub l i k i * . 

JAM 
t G D Z . UL.PIOTRKOW4KA K s 7 

Nieci , wie m a t y I w i e l k i 
Zc są u mnie piękne ranne p a n t o f e l k i 
Są także k a l o s z e ś n i e g o w e I b o t y 
Szwedzkiej sol idnej robo ty . 
Nadeszły z Orecji § ą b k l p o w o z o w e 

I I t o a l e t o w e 
1 del ikatne skórk i je lonkowe 
K t o się mar twi co k u p l i n a g w i a z d . 

| k e niech się t vm pocieszy 

i do TUKONIKISA. PIOTRKOWSKA B» 7 
[czemprędzej p o ś p i e s z y . 

Shlepy 
w nowowybudowanyrn domu prry 
ul. N a r u t o w i c z a 2 7 z a r a z 
d o w y n a j ę c i a . Wiadomość u 
gospodarza. 668-3 

„Odrostowłos" 
wynalazek po lk i , znanej .hemiezki ame 
rykansk le j , jedyn ie niezawodny, na jsku­
teczniejszy środek przeciw ł ys ien iu , w y ­
padaniu w łosów, łup ieżowi , s iw ien iu , 

Uastoścl . 
Poleca skład apteczny 

U, D Z i W i N S K I E G O , Ł ó d ź 
Piotrkowska 35. 85SS-S 

I 
L I P S K 

toinko-krtlBiski dostawca dwora 
Fortepiany i Pianina 

na$>rodaiv. • .t.owycb w y s t a w , a os ta tn io 
•T ' " K S K U 1910 odznaczen iem „ G R A N D P R I X " . 

Orane • oo lee e p rzez p i e r w s z y c h p l a n i s t ó w ś w i a t a , j a k o t p . 

Teodor Lesc tizky n p r 0 f . j 6 z e f Pembaur 
Ignaz Friedman 

A. Ciloti Prof. Arthur NikJsch 
Alice Ripper II 

Wyłączna . sp rzedaż t y l k o w sk ładz ie F O R T E P I A N Ó W i P I A N I N 

KAROL K01SCHWITZ 
u l . M ó n f t i e i e b i N r . 2 , T e l . 2 4 - 7 2 . R o k z a ł o ż e n i a 1 8 9 2 

Dr.med. 
r • 

Choroby skórne,zo-
neryczne I moc we 

p łc iowe, leczenie 
sr tucznym słońcem 

górsk im. 
D z i e l n a M t 9 . 

Przy jmuje od 8—9 
I pół I od 4 — « . 

Tc! . Jfc 28-98. 

D r . m e d . 

L 1 E I 1 I E I E 
Cegif lniana 47 

T e l . 26-02 
choroby w e w n . spec. 

F ł u c i s e r c a . 
L e c z e n i e s z t u c e 
c i e m ś w i a t ł e m 

g ó r t k i e m . 
O d V - 1 0 i 6 - 8 w . 

PIANIN 
U i u t t n e r a , B e c h s t e l n a , S e l t e r a , Schrb 1 -

d e r a , O u a n d t a i I n n y c h 
poleca skład pianin 

Wiadomości udżie'a (\t> w ezwąrki i soboty od ; j o t h . 9 do 
U e - j rano w szkole p, M* r j ! Weso łkówny, 'P io t rkowska 84. 

s. 
po!e( 
b o t ] 

P r a c o w n i a P a n t o f l i 

Wschodnia 17 
eca w w ie l k i e 

b o t y f i l c o w e i 

Kalosze 

wyborze p a n t o f l e , d o m o w e , 
s k ó r z a n e p g . na je . Ąsj j i toW oraz 

Ceny przystępne. 
f i rmy 

«926 ; 

„Tretorn". 
Ceny przystępne. 

Właścicielka pracowni- sukien 

MMaszKowsKa 
Piotrkowska 117 m. 2 tel. 30-03 
j e c h a ł a p a f y flOWOŚCl. 

82 
„LYRA" 

PIOTRKOWSKA 8 2 . 

rvwm 

LUSTRA i 
im faHryczBe. Ra raty. 

YYTWÓRNIA LUSTER i E = = ~ 
S SZLIFIERN1A S Z K Ł A 

Obuwie 

i 

JULIUSZA 2 0 . gj 
NA GWIAZDKĘ!! 

wedłitcj najnowszych fasonów 
oraz B O T Y i obawie.cjziecinne 
w w ie l k im wyborze poleca 

po cenach konkurencyjnych 

M. FEIERTAO, Zawadzka 1 D L 
U w a g a : W i e l k i w y b ó r p o n c Ł o c d . 

Scheiblera) 
i73-

D r . m e d . 

A. Mazur 
Choroby uszu, nosa 
i gardła, wady g ło ­
su I w y m o w y (la.-

karfte e t c ) , 

Narutowicza 
(Dztelna) 44. 

Te l . 22-44. 
P r z v ' m u l ł od 4—6. 

100 

Dr. Mar ja 

LEWUISOROWA 
(choroby wene­
ryczne, skórne 
i moczopłciow*-
Cegielniana 6 . 
g . p. 11—3 I 6—8. 
Św. I n iedz. 1 1 — 1 . 

Dr. 

Cho-oby sltórnr 
i weneryczne 

Rtintutjafiwska U 
od 9 — 1 i od 3 Ł 
p ó l — 4 i pó ł i o d 

7—8. 538—10. 

„RENOMA" I 
Piotrkowska. ' ' 

poleca: 
B o t y , K a l o ­
s z e , C i e p l e 

p a n t o f l e . 
Cenś fabryczne; 

http://Masa.ce%3e*


Str. 10. j.R E P TJ B I. T K A"« 

Sala Filharmonii. 
ttit.il 3 .18 ii.8 31 ma. 

2 - g i W i e l k i K o n c e r t Z n a k o m i t e g o Ż y d . ś p i e w a k a o p e r o w e g o 

'ózefa Winogradowa 
(zupełnie nowy program). Udział biorą: R U T H R E N & (sopran), przy fortep. J a k o b H I R S Z F E L D , — 

Bilety w cenie od ył. 2 — 8 s n r ; t d » ) t Kas t Filharmonii. 

. a a e « £ ­ E C F L . ? y @ E ® A E E E E E E E E E E E > 8 i ł i > O E F T E F E E £ 

UWADZE 

P. T. bezpośrednich Konsumentów! 
Uwzględniając wielokrotne tyczenia W . P . Odbiorców prowincjonalnych, którzy przekonali się osubiście o niskich 

cenach i wysokim gatunku prowadzonych przez firmę nas^ą artykułów z pierwszego źródła, Zarząd Spółki naszej postanowił, 
na wzór zagranicy, wysyłać wszelkie żądane według naszego cennika towary w detalicznych ilościach p r z e s y ł k a m i 

Co c z t o w e m l b e z p o ś r e d n i o k o n s u m e n t o m p r z y p o b r a n i u n a l e ż n o ś c i z a z a l i c z e n i e m p o c z t o w e m . 
owar wysyłać będziemy pierwszej jakości, a ceny liczone będą dzienne pius własny koszt opakowania i przesyłki. Cenniki 

wysyłamy na żądanie w . Panów Odbiorców, nam nieznanych, prosimy przy nadsyłaniu zamówień wpłacać na nasz rachunek 
fth 605 w P. K, O. najmniej 5 złp. zaliczki. 

KU RYLU K I BOBROWSKI, Sp. A K C . 
• i i WARSZAWA, l-sze HALE MIROWSKIE. • 

Polecamy w wyborowych gatunkach krajowe i zagraniczne: 
K A W I O R , S A R D Y N K I , R Y B Y , Ś L E D Z I E , S E R Y , K O N S E R W Y , T O W A R Y K O L O N I A L N E ( I Ś W I Ą T E C Z N E ) 

T Ł U S Z C Z E , O W O C E , C U K R Y , S P I R Y T U A L J E e t c . 8 1 4 - 1 

LEISKI KINEMATODTA! OSWIAi: / 

W o d n y R y n e k 44 
o d dnia 15 do 23 grudnia 1924 r o k u . 

T y l k o d l a d o r o s ł y c h . 

Zaproszenie 
do prenumeraty 

Wzorem zagranicy zostanie otwartą 
z dniem 1 stycznia 1925 r. 

Wypożyczalnia czasopism 

„UNIVERSUM" 
która umożliwi każdemu mieszkańcowi Ło­
dzi na dogodnych warunkach stałą i regu­
larną prenumeratę najpoważniejszych czaso­
pism krajowych i zagranicznych z najroz­
maitszych dziedzin sztuki, literatury, mody, 
humoru i t. d. 

Wypożyczalnia „Univeroum* będzie 
zorganizowana na następujących zasadach: 

Czaspisma ułożone w serje według ję­
zyków (polski, niemiecki, francuski, angiel­
ski) umieszczone w teczce, wysyłane będą 
abonentom do domu na przeciąg jednego 
tygodnia, po tygodniu posłaniec wypoży­
czalni wymieni pisma na nowe. 

Na razie są następujące serje przewi­
dziane: 

Na 516-8 

w wielkim wyborze 

po tanieli cuiii 
u L 

l 

SERJA L 
Naokoło świata (nile*.) 
Pani . 
Świat tygodn. 
Tygodn. tlortrow. w 

Wiadomości liter. , 

SERJA IL 
Westcrm. Monatshefte (m.) 
Kunst fUr alle (mlea.) 
D le D a m * (dwutyg.) 
Berliner 11. Zeltung (tyg.) 
Slmpllzlsilmus , 

SERJA m. 
Je sals toni (mlea.) 
L'IIIu«tiaUan (tyg.) 
Le i Annale* » 
La V i a Perislenne (tyg.) 
Pottr U Jeunesse ( tyg. dla I 

młodz.) 
SERJA IV. 

Strand Magazlne (mle«.) 

Puner/ 

The l l tt le PMA ( tyg. dla J 

mTodz.) 

i • •'AL 
W 

Przy jmuje się z . m ó w i e . 1 . u jedną lub aa 
k l i k . ser i i . Prenumeratorzy sechcą zawiadomić, 
czy chcą ot rzymywać pisma w pierwszym, dru­
g im esy t rzec im I t. d. t y g o d n i , pa nadejściu 
pism do LodzL Cena prenumeraty zależna jest 
od tygodnia, w którym serja Jest wypożyczona. 

C * n * tygodniowa u wypożyczanie i serii 
w 1 tygodniu — ZJ. 2.50 
. 2 . — . Z -
. » - - . im 
. 4 „ — . 1 . -
^ * . — . 0 J 0 
. 4 . - . 0.25 

A T s o a . a e . ł płatny % TÓTY za miesiąc. 
Zamówienia prtyjmuje 

K S I Ę G A R N I A 

Alfreda Straucha 
•a l . P r a c - N a r u t o w i c z u 1 4 . 

Niezawodny środek przeciwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a . s f u 

HOIONIEISKAZL 
s k l e p rogowy. 

pokoje 
ze wszejkiemi 

wygodami z ob­
sługą f r o n t I I - e 

p i ę t r o 

Oferty sub. . W y 
goda* do admi­
nistracji „Repu 

bllki" 
—i- p'» 1 

B O T Y 
K A L O S Z E 

•Ciepłe pantof le 

Wybaiiwe gatunki 
poleca 

K PETEK5ILGE] 
Piotrkowska 93 

BorsSg, 
r W A m t a h m . 

Dr . m.4> 

BHN 
Południowa Nr . 33 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj­

muje od 8—10 i pó" 
1 — 2 l od 4 — 8 

D r . m e d . 

F.ft L I N I A 
Andrzeja 11. 
Ckoroby sKóraa 

ł weneryczne , 
godz. przyjęć od 
9.S0 do j f I od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wlecz. 

|d la k o o i e t : 16, 18, 20, 22, 23 g rud > 
. " l a m ę ż c z y z n : 15, 17, 19, 21 gr 
'Początek o g o d ' . 5.30, 7 1 8 3 0 w l e c z 

Dla dzieci i młodzieży. 
U Uroczyste sprowadzenie zwło'-> 

.Henryka S enklewlcsa ze Szwajcar i i 
'do Polski (2 części). 
I 2) Samolotem przez Szplcberg. Wiel 
, k l lot w krainie wiecznych lodów. 
' ( 2 eze.se! 1. 
I 3 | Jack ćwiczy muskały. Koraeri a 
. w 2 częściach. 

Początek o godz 3 i 4.30 popołudu 1 

SZKOŁA T A Ń C A 

'W. UMIEM-Eaaiii-lttul/. 3I. 
przyjmuje zapisy aa Kursy: 1) poer ; ' -
kowy, 2) zaawansowany, 3) uzupi 
nlający i oa mazura. Lekcje -pry * 

ne. Lekcje praktyczne. 

Komornik przy Si • 
dzle Okręgowym v/ 
t o d i . Uroaisł i w 
PinglelsKi, zatniesz 
ka ły w Lodzi, przy 
ul . Południowej 20, 
na zasadzie artyk 
l030UsLPost .Cyw. 
ogłasza, te w dniu 
22 grudnia 1924 r. 
od godz, 10 rano w 
Lodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej pod 
M 153 odbędzie r>lę 
sprzedaż przez U 
cytacje ruchoraofici, 
należących do Igna­
cego Ufszyca 1 skła­
dających się z urzą­
dzenia gabinetu o-
cenionych ns sumę 
600 t ł . 

Komornik 
P NA le iski 

IMt 10X11 1924 

Ogłoszenia drobne \ 

K u p n o 1 s p r z e d notrzebn* bezpłatne 
1 uczenlce do ręcz­
nych haftów. Za­
wadzka 18, lewa o-
fleyna I I p. m. 6 
od 9 i pól do 11 I 
od 3 do 5. 679 

25 prot. K " i K 
ryczny skład swe> 
a t rów. Zielona nr. I I . 

ajlepsze massyny 
o . r y c i * aprze- 1 - r 3 n c u s k ) e g 0 , b o n . 

daje na raty.Roaen f w e r s a c j | u < j j | e i a 

weka 88. I . i . , j „ 4 V - „ PiotrkowsL 
351- _"Jstudent rWgo sem 

' p o l l t w Paryju oraz 
korepetycji w za­

kresie klas 8-lu. 
Piotrkowska 68 Al-
ter 4—5 Ceny przy­
stępne. 656-2 

Dr 

1.1. ULTKCll 
I k i s m l i 1 chBiiky 

KOBITCE. 
P i o t r k o w s k a 2 4 
przyjmuje od 10—11 

od 4 do 6-ej. 

Dr. m e d . 

5-10.000 i 
no bezwzględnie 
pewne hipotekę 

p o s z u k u j e 
Zgłoszenia pod . H I 
poteka* składać 
red. nln. pisma. 

D r . m e d . 

g C h e m . lenn. labor. 
(Sulphuris mtr.Hi. benzOtnatłj 

„ A p . K o w a l s k i ' * , Warszawa. 

• • • • • • • • a a B a a a a a a a a t t B a a a n a a a a a a a n a a a a 

Choroby skórni-
i weneryczne. 

Przy jmuje "od <; cjp 

u popoi 

S ienk iewicza 34 

Choroby kobiece, 
akiiszerja. 

Przyjmuje 5—7. 
Cmentarna 8 . 

(róg Konstantynów, 
ski ej). I 7478 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wa lampą. P r z y j m 
od 10—12 I 5 - 7 

N a w r o t NT 7 . 
Telefon 28-07. 

I 
Dr. med. 

Tanio do sprzedania 
sypialnia, modny 

kredens, stół oraz 
rótnft krzesła wy­
ścielane w warszta­
cie stolarsko-tapl-

cerskim. Zielona 39 Tawodowy pedagog 
618—3 " udziela korenety-

I cjl w zakresie gl-

0
, , , . . i mnazjalnym najbar-
k « y n ' « *«» S P ! " - dziej zaniedbanym 

danladomzpiek- j q J n , o n i i S k u t Ł f k 

nym ogrodem owo-, znoszenia 
cowym w raałem ! d o . ^ p 0 h f ) k | . ^ 

miasteczku bandlo-, , P c < i i ) ? ^ g . . ^58 
wo-rolnlczera nie- 1 4 * 
daleko od Łodzi za . , , ' . 
16.000 złotych j .o. porteplanlsU kom-
tówką. WladomoSĆ ? P « y t o r przyjmie 

Lutomierska 7 u | jeszcze dwuch uczni 
gospodarza od 3 do' Ceny niskie. Zgło-
S nooł 650 " e n l a d o «R«r"«-a ppot. POU B ] I U M ^ B M „ Z Y K . 

• 659—1 

Biurko damskie, fo- • 
tel, tualetkę, gon , " . 

dolke. bardzo ładnt, no,nn« « f 0 " « 
satlon, liućraturei 
, N . 7. 100' . 660 

r OKazia i 

5 

i 

1 

i 
Od poniedziałku 
do soboty 20 b.m. włącznlf 

g wyprzedaż 
starych win I l ikierów 
po niebywale niskich 

c?nach. 

j TEODOR WAGItER 
I Piotrkowska iM .*. Tel. Hi. 

Rok założenia 1901. 

a - - B « « « a . ^ 

00 pracodawców |[Jot>rj krawcowa pe-
łódzkich! Ocho t - ill azukuje pracy, 

nlk z lat 1918—21 Wykonywa wszeJ' 
obrońca kresów kie rob ty. Zr ło* 

Górnego-Sląska pa-'szenla pod adr ttU 
Narutowicza iii 3% 

sklep materjalów 
plimleunych. 620-* 

trjota ejiergiczny 
trzeźwy, pracowity 
cieszący się nieska­
zitelną przeszłością 
kawale/ plemienny 
prosi o zaoflarowa 
nie pracy w zakre 

Urolog (choroby se­
rek pęcherzu (dróg 
(moczoptciowycb) 

w z n o w i ł przy jęc ia 
godz- ptr. 9—7. 

a l . Moniu m i l i 11. 

KilDskieio H3 
trjecl dom od cyów-

nej. 
Cheruby sKórne, 

weneryczne I ARII 
moczowych. 

Oodz przyjęć od 
I J j - 3 I od 7 - 9 w 
Panie od 3-4- 763625 

C I E P Ł A 

BI1II111 (inkijiii]] 
rękawiczki, poó-l 
c.ocliy skaipelkl[ 

poleca 
P i a t e r . i l g c J 

Piot rkowska 9 i 

Kupię 
PIANINO 
w dobrym stanie 
(uaywaijt) hyle na 
dogodnych warun-
kacn. Ofer ty sub. 
.P ian ino W.' do 
v Repul>| ik i ° . 

LeKarz-dentysta 
L 

lii 
P i o t r k o w s k a 6 1 
puyjrouje codłląn-
nie prócz niedziel i 

iwlat od godz. 
10—2 i 4— 7 

sprzedam okazyjnie 
tanio. * Piotrkowska 
Nt 261—5 front. 

N a u k a I w y c h ó w 

S luderit rutynowany 
nauczyciel, przy­

gotowuje do egza. 
mlnnw w zakresie 

8 klas, zapewnia 
promocje sanledba 
nym. Udzie la nauk) 
pozaszkolnej doro­

słym systemem 
skróconym po ce­
nach umiarkowa­
nych. Specjalność: 
matura. Ofer ty do 
.Republiki" pod „ L . 
179 ' . 6 7 5 - 2 

Ihsotwent tydow 
glmn. udziela lek 

cii I korepetycji 
Przysposabia do e-
gzamlnów. Warunki 
przyjtępne. Poilępy 
pcwne. Adresy po 
dać do ł d m l f i . d la 
, A . X \ 6 8 1 - 2 — ~ 
•blturjentka szkoły 
H Tryszewiczówny 
przyjmie lekcje Las 

kawc oferty sub 
.Tan io * do rcdakcl i 
.Republ ik i ' . 651 

P o s a d y . 

tbsotwent Wyższe) 
szkoły Włókien­

niczej, techniczny 
kierownik przędzal­
ni, zarazem doświad 
czony 1 samodziel­
ny buchalter—korę" 
spondent, znaląey 
sprawy finansowe 
i podatkowe poszu­
kuje posady swej 

specjalności lub 
szefa biura, zarżą-
dza|?ccgo fabryką, 
manipulanta, sprze­
dawcy w Lodzi lub 
na prowincji. Nie­
pospolite świadec­

twa i referencje. 
Oferty pod .Po­

ważny*. 878—1 

Wykwalifikowany 
nautzyciel ry­

sunków z ukończo-
nem zawodowo — 
wyższem wykształ­
ceniem I ? prakty­
ką pedagogiczną od 
zaraz poszukiwany. 
Oferty pod .Malarz 
—pedagog* do „Re 
publiki". 6 6 4 - 2 

R o z m a i t e . 
kuszerka DrzymS* 

. i Iowa, Piotrków 
sie woźnego, port- l s k a ^ 3 m. 25 . 
Jera. służącego, pa- 223—1" 
lazca na centralne .• ** 
ogrzewanie lub tem leden złoty mani' 
podobnej od zaraz J C ure Głowna 41 
Łódź, ul. Sosnowa j m . 5. Od 10—13^»J 
6 111 piętra Lew»n 
dowski Jan 648 

Inteligent osoba po. 
szu ii u je miejsca 

gospodyni (towa­
rzyszki) u starszego 
Inteligentnego sa­
motnego pana Łas­

kawe oferty pad 
.Towarzyszka*. 

649-2 

<Hf 1 8 - 2 2 - e j . ofiJ 
n i . . -

7agipął złoty ko^ 
t czyk z czarnyw 
kamieniem ;nala?c< 
uprasjamo twrut 1* 

wynagrodzeniem-
Północna 10 Dawl' 
dowieź. 857*5 

Dr. med. 

»łoda inteligentna 
panna Isr. z fe-kl. 

wykształceniem 
przyjmie kondycje 
do dziecka (szyje 
bieliznę). Wymaga­
nie skromne. Oferty 
do Republiki sub 
.Kondycja*. 682-3 

C e g i e l n i a n a 4 a 

Choroby skórne. *» 
neryczne > moczopłcio* 
Lec^enleszlucznea 

słońcem wyżyno 
w y m . Pr jy jmul* 

od 5—8 11 

D r . 

loda, inteligentna 
panna z dwulet­

nią praktyką w 
większym przedsię. 

hlorsłwie handlo-
wem. z powodu l i - 1 

kwldacji, poszukuje 
nosarty htichalterkl. j 
biuralistki lub ka- choroby *U6rP*« 
sjerkl. Piszę rów-! w « " r r « B * * . f 

niet na maśzyule. 6 - f iO Sierp"aia' 
Wymagania skronj- Godz- przyl«*' 
pe. Reiorencje-pler- ęodsiennłc o 4 * H 
wszorzedne. Oferty j cło 7 i pól po V" 
sub .Sumienna*. w uiedzlclt > <wU 

6 1 6 - 3 , t a od 11-ej rJo .H 
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